
N r 5!
W y c e d z i  oo^Jsnrde ranc oprócz dni pcświąfecznyGh

l i im M y ą l i  K.!jfcv, Srs^aśytSlf. Tei»24j4. 
km . \ f a  Psiskifej; iwljós, Krsszcz. 38. Ta!. 1672.

Rękopisów Redakcya nie żwraca.

R cdaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6--8 
Administraeya otwarta od 10— 4 po poł i ód 6— 8 

wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

3 . Oda 2 3  lutego (3  marca) 1911 r. Rok VI

K KIJOWSKI
P I S M O  F O L I T Y C Z S I  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K U .

mieś. kwart, półrocz. roez.
Prenumerata: W  kraju 1.—  3.—  6 .—  12.—

„ Za granicą 1.50 4.50  9 .—  18.—

Z a  z m i a n ę  a C r e i  u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Z a  wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na
stępny' raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na
stępny raz; zawtad. żałobne po 40 1<- W  rubryce 
„Nadesłane11 wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

N u m er p a je d y ń c z y  5  k op .
I ogłoszenia przyjmuje A J m i i A f r z c y a .

— a e » aj»*imyjp |s3łBhUi£.ytitr;muskia.l̂ ;ajwuMMj
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Stefan Lubowiecki
zasnął w  Boga dnia 17 lutego (2 marca), p iz c ż y w |^ r lat 49. Pochowany zo
stał w grobach rodzinnych w mająt. Malice pr< * £ 3 * . > m u. . J e  stroskanej 

rodziny i sąsiadów. Wieczny odpoczynokTiJ \ i  . anie. 1246

ś.f t .

ż e b e r  , ,D z ien n ik a  K ijow skiego**.

l*o krótkioli, lecz c ięż!ich  cierpieniach zmarł dnia 22 lutego (7 marca) 1 9 1 1 r., p rzeżyw szy  lat 30. 1 Lsportacya

zwłok /. lecznicy d-ra L ep liń skie go  przy ul. K irylow skic j  Au 99 odbędzie się d. 24 lutego (9 marca), t. j- w c z w a r 

tek o goclz. 10-ej rano na cmentarz B ajkow y, o czem za w iad am ia ją

KoSesIasy-

Za spokój duszy

Maryi z Bieńkowskich SZUCH
v <!ntu 24 b. n». w e czwartek o podz. 10 rano w  kościele św. Mi- j 
k o l i i  odbędzie się, /. legatu, nrbożeństwo żałobne, na które w ! 
nieobecności męża, zapraszają ż\c.zliwi. 1240]

ć . t p
z  Z a ją c z k o w s k ic h

ANASTAZYA SCHMIDTOWA
| zmarła dnia 22 go b. m. w  Czeczelnikt na Podolu, o czem zawia- 
] damiają krewnyeli i przyjaciół ffroską^i Mąż, Dzieci i Wnuki.

f,£;„izaak Szwarcmaa
J a j # q  silij mmft s w d  w E i jó ."

S 8 .. .  E I U J . 0 Ł
w p ro s t  g m a .  
c h u  k o n tra k 

to w e g o

827

jSprzedaź |
^Kontraktowa.}

r n 1
„ T e a t r  M a ty K ra m s k ie c o ” , K re s z c z a ty k  15.

D y r e k c j a  A.  Z e l w e r o w i c z a
O.! dnia 28-go lutego siedm go śc in n ych  w y s tę p ó w .  K a s a  otw arta  
codziennie od ii-r— 3 i od 5— -8 wieczorem. 1162

W  drugim 
.iego Postu od-T e a l f  m ie fs k i i trzecim tygodniu Wieli,: 

będzie się

5 występów g fS S i O l im p i i  Ł S a r o n a i
v. . -t.iwi-me będą opery: „ T r a v i a ł a ” , „ R o m e o  i J u l i a ” , „ C y r u l i k
S ó łs i iJ a k l” , „ R i g o l e t t o ” . O piatem pożcgnalneni przedstawieniu będzie 
osóbne zawiadomienie. Pierwszy występ w  poniedziałek d. 28-go lutego 
, ;T p a v . a t a ” . Ceny miejsc benefisowe. Bilety naiiywar można w kasach 
teatru od środy dni '3 lutego od g. 10 r. do 2 pp. i od 5 do 8 \vieczorem.

Apollo
Dziś 1 codziennie

Rasiauracya otwarta do g 3 w  n.

T  e a t r - t f a r i e t e .
Mcryngowska Nr 8. 

Dyrektya Towarzystwa.
O d d n .  2 8  l u t e g o  905

k o m p le tn a  z m ia n a  
p r o g r a m u .

Anio-Barage „Savoy“
JffĘT  K r e s z c z a ty k  3 8

S j ;  ..S tm rin -C lem en i"
Sprzedaż, garażowanie i 

warsztat reparacyjny

„ I W
telefonu 17-18.

890

a

Z dniem i-go stycznia r. h. kantor fabryki asfaltu, tektury smułow- 
cowej, betonów i A F L A M I T U

K ijowskie T-wo Asfaltowe

1. J. Suski
przy ulicy Pawłowskiej W° 29

Telefon K u ' 2 6 5 .  k'acyaJ lin ią  I r a m w .  N r  5 ( z  ul. P r c r e z n e j ) .

Kursy jąz. obcych Prorczna e\> 2 7 .

L  Gromowskioj S &  Berlitz’a '"iLSnf1
.1. Klasa jęz. obc. dla dzieci {,'Z uJJh!.l7‘̂ zc
2. S zk o l  %  p r z y g o t o w a w c z a  £j|:; Ód dn.  
2 5 -go lu tego  O p la ta  za  3 m ic-

' 1 ,  m , fl jedrn jfz . 15 rlv, dwa -25  rb. W  s/Lole przygotowaw- 
15 1 lyC ,J . l b U I p t  cze j ])<> S 1

I I I

lajjfca pracuj
( i n t e l i g e n t n y  c l i )

Poleca właścicielom cukrowni i innych fabryk, majątków, do
mów i najrozmaitszych handlowych przedsiębiorstw praklj-cznych, 
odpowiedzialnych i inteligentnych pracujących p k i  obojga na najroz 
maitsze posady, jako to: zarządzających fabrykami, majątkami, doma
mi, biurami, magazynami, składami, kasyerów, inkasentów, buchalte
rów, kancelistów, kancelisiów-kasyerów itp.

W szyscy  pracujący posiadają poważne refereneye.

Oddtriał K ijo w sk ie go  J lrte lu  w y k o n y w a  n a jro z m a its z e  
z le c e n ia  h a n d l. w e , in k a so , p rz y jm u je  re p re z e n ta c y e  i 
a g e n tu ry  p o w a ż n y c h  ro s y js k ic h  i z a g ra n ic z n y c h  f irm .

Za całość powierzonego członkom artelu inwentarza i pieniędzy 
za prawidłowe i w  swoim czasie wykonane zlecenia artel odpowiada 
poważnym kapitałem znajdującym się pod ścisłą kontrolą Moskiew
skiego 'Giełdowego Komitetu w  Moskiewskim Banku Państwowym, 
innymi kapitałami i inwentarzem artełu i ogólnym poręczycielstwem 
wszystkich jej członków.

Oddział artelu najuprzejmiej uprasza nie utożsamiać naszego artelu 
giełdowego z robotniczymi nie mającymi kaucyi, jak również z artelem 
z nieinteligentnymi pracownikami.

Z e  zleceniami prosimy zwracać się bezpośrednio do Kijow
skiego Oddziału Artelu: Kiiów, Kreszczatyk 43. Telefon 30—-02. Adres 
dla depesz: Kijów, Trudogarantia, Zarząd artelu w  Moskwie Mśa- 
snicka 27.

413 Z  p o w a ż a n i e m  O d d z i a ł  K i j o w s k i  M .  G .  A .  0.

t o w a 

r z y s t w o ^ n t o n i  € r t a i u f i e r  i  S - k a

Gpuścit prasę zeszyt Y-ty 388

Ikiejów Pomorowych Liłwy i Susi”
T R E S C :

P rzy g o to w a n ia  pow stańcze na L itw ie  i R u si 17 9 3 —  

1794. P ow stan ie  K ościuszkow skie.
. '»

1 L U S T R A C Y E  1 P O R T R E T Y :

S ta n isła w  A u g u st Nałęcz. G órsk i, poseł ż.mudzki 

na sejin czteroletn i. —  W o jsk o  litew skie w k oń 

cu X V III  w. —  T a d e u sz K ościu szko. —  U n iw er
sał D ep utacyi cen tralnej W . K s. L itew sk ieg o  

z 179 4  r. —  K sią żę  E ustach y S an gu szk o , poseł 

lubelski na sejru czteroletni, uczestnik kam panii

179 4  r. —  R o ta  p rzysięg i litew skiej. —  G en era  

Jan W eyssen h o ff. —  Józef lir. K ossakow ski, bry- 

g a d y e r  b ry g a d y  K o w ień skiej z 179 4  r. —  P asp ort 

z podpisem  C y c y a n o w a , w y d a n y  w G rodnie 

w 179 4  r. —  G en eral S tefan  G rab ow ski, uczest

nik kam panii J792, 179 4, i 8 j 2 i 18 13  r. —  F ra n 

ciszek B ou ffał, ło w czy  n ad w o rn y  litew ski. — Józef 

lir. K o ssak o w sk i, ło w c zy  w ielk i litew ski. —  G en e

ral R om uald ks. G ie d r o jć . —  G en eral Józef W iel- 

horski.

Na oddzielnym kartonie: P o rtret Jakób a Jasiń skiego.

C ena z e s z y tu  k op . 3 5 f z  p rzerjrtk ą  k op . 4 3 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11 cena zeszytu kop. 2 5 , z przesyłką kop. 3P .

Z am ów ien ia  w raz z opłatą n a „D zie je  P o ro zb io ro w e L itw y  i R u si*  roczń ie  24 zeszyty , p ó łroczn ie  12 

zeszytó w , k w arta ln ie  6 zeszytów ', przyjm ują: Administracva „Dziennika Kijowskiego11 w Kijowie 
KreSZCZatyk NQ 38. K sięg a rn ia  G eb eth n era  i W o lffa  w W a rsza w ie , której p o w ierzo n o  skład g łó w n y  

na K ró le stw o  P olskie , G a licy ę  i K sięs tw o  P ozn ań skie , oraz w szystk ie  k sięg arn ie  w kraju  i za g ra n icą

S z c z e g ó ło w y  p r o s p e k t  vls ż ą d a n ie  w y s y ła  s ię  b e z p ła tn ie .

I
Orokumia PolskaK resa, c z a ty k  3 8 .

TELEFON 1672.

Z a o p a trz c n a  w  n a j-  
n o a s z ę  c z c io i.k i i o r 
n a m e n ty  o r a z  tpa*  
o y a ln c  m a s z y n y .

8S 888S 88S 8888W

WSZELKIE ROBOTY W ZAKPES DRUKAR
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE =

-  \m zu mm
BEZ POŚREDNIKÓW  =

C eny u m ia r k o w a n e . 6  §  |  f

1 - a  l e c z n i c a  i e n f / s t y c z n a
35 K re a z c z a t ] k 35

przy lecznicy c h ir u r g ._________745RAMUF0N9
Patefony i w  lepszym gatunku płyty w  nrjwiększym wyborze po cenach j j  P S t p O ^ B r l G

n ip fr jn ł .  Kijów, Funduklejowsica 8 
U iC ll II i_ Najwięk. i najlepszy w ybór

P o c z t ó w e k
umiarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut 
J. INklRISEK, Kijów, Kreszczatyk Ń» 41. Filia w  Baku. 1345 10025

Z a rz ą d  fa b ry k i

Maszyn Rolniczych
1095 pod firmą

t r i u

w  B ia łe j  C erk w i
zawiadamia, że b iu r ' fa b ry k i  
p o d cza s  kontrakt&wr -mieści 

się w Kijowie

w hoteli F r a p  JE
w p ro s t  te a tru  m ie jsk ie g o .

Kijów, Kreszczatyk Nr 12, tcl. Nr 480.

Całkowite urządzenia nowych
i przebudowa starych młynów.

Stnly walcowe, rozsiewy i inne maszyny, fabryki B-ci Buliler w  Uzwilu 
O b ł u s k i w a c z e ,  r o z s i e w y ,  k a m i e -  J l .  m L ,,„  no
n ie  i s t o ł y  w a l c o w e  specyalnie C O  O t y R O W  u Z O W j C R  wf

w m 7y  R o b  ■  d o  w  n * c t  w  i"0 w  c 4 ć  P r z e m y w a n i e  z i a r n a  p r z e d  p o m i ą ł e m ,
Turbiny maszyny parowe, gazogeneratory, Dizeł-motory.

G a z a  j a d w a b n a ,  p a s y ,  k a m i e n i a  > Y z e i .  maszyny j a r t y k u ł y  m ł y n a r s k i e .

Dla Karelstek mogą Byt
rb. mieś. hez języków ohcscli. 118Ó
jiccyalfie I kcye w fn ip a c h  dla cj/icci.

K olejn e  O gólne Z e b r a n ia

Kijowskiego Tow. Roleinlwa i Przemysłu Rolnego
*1 In-wać się będą w thiie: 24-go, 25-go i 28 lutego od godz. 7 i pół 
wiecz W Domu Szlacliec- ( lJL c  Duuiski Xż 2). N a r e le m itó u  z o 
stali zaproszeni: K .  B e m c z y ń s k i ,  M  J e r e m i e j e w .  A .  U r -  
I s a ń G k i ,  G . D a w i d ó w  i J .  W o ł o s c ^ n o w s S i i .  S zcze g ó ły
program ów  będą ogłoszone w dniach posi(|!zgli. IU30

8az. Wystawa Kijów. T-wa Rękodzielniczego
K ijó w , M ik o fa jo w s k a  M  10.

Wielki wybór haftów, koronek, zabawek drewnianych, garncarskich i w y 
robów paciorkowych, płótna białego i kolorowego na suknie i obicia 
meblowe i t. p. rozmaitych w yrobów rękodzielniczych.

Dywany ukramskic w starożytne wzory. 577

Tow arzystw o Akcyjne
Ros fabryk elektrotech

nicznych

911

□1UU110 1
B iu ro  K ijo w sk ie

Puszkińska 21.

99„S P O R T POW SZECHNY
Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone wszystkim odłamom 
0  ®  sportu, życia towarzyskiego, teatrowi i t - p .  0  0

pod red ak cyą  JANUSZA DRACA.
C D H b T  obejm uje n astęp u jące działy:

I f O l U n i  r U Y l O L L U n n  t a w ia tyk ę, in yśliw stw o , cykli- 
s iykę, sa m o ch o a y  i m otocykle, sp ort koński i t. p. W  odcinku

będzie się drukowała oryginalna powieść sportowa.

88 88 88 88 88 88 88
to w y  i  szp a lto w y  rubli i . 

Reklamy: b ezjtośredn io po tek 
ście, za w iersz g a n n o n to w y  

i kop. 30.
S Zwyczaj, ogłoszenia: za  w iersz 

p etito w y k. 15  
Drobne ogłoszenia: po kop. 3

za  w yra z.
Ogłoszenia i prenumeratę przyj

mują wszystkie kantony w Króle
stwie i Ces ąrs Lwie.

88 88 88 S2 S8 88 83 Redakcya0id̂ | spto aP? a otw>4
Adres Redakcyi i Aministracyi: Warszawa, Smolna 10, te). 209-R7.

Prenumerata:

R o czn ie  . . . .  

P ó łro czn ie  . . . .  

K w a rta ln ie

O d n o szen ie  do domu

rb. 4. 

rb. 2. 

rb. 1.

i p rze

sy łka  po cztow a 25 k. kw art.

151,510 i;. 210

.c
w  s k w i r s k i m  i t a r a s z c z ń ś l  . p ° ' v - d °  
o d d a n i a .  W i a d o r r ^ ) s ć :  K i j ó w ,  H o t e l  
„ E r m i t a g e 11 27 pcl g .  1 0 — 12. 126L

2
w wieku 2' j i 3 iafajpełnei krw si 
mentlialery z zarodowej obory Jaśnie 
Wielmożnego B. Lipkowskiego, po 
importów, buhajach, i.jc.eacjyoriOwu- 
ne przez prof. Marko\.;skiero, Są do 
nahvcia po 50 rb. R ażdy. WiadO' 
mość: Universal Nr 1 2 . ' '  1213

N ow e pismo polskie na Rusi!
O d  17-g t r  g r u d n i a  I 9 I O  r ,  w y e b e d z i  

w  P Ł O S K I R O W I E

„ T y g s d n i k  P o d o l s k i ”
oiiaDspołeszDy 1 literacki, oparty aa współpracowalctwle sU laalel^ofycti. j

C rts n u n e ra ta  ra m ie js c o w a  w ync ki r b .  5 ro c s n le .

i A d i n i n i s t r a c y i  Płosklrów guh. psdcl., iii. Aptekarska 39.
Redaktor i Wydawca S t e f a n  Z e m b r Ż U f i k i .

Kup?ę 20 — 25 krów
rasy simcmhalcrskiet, .SidaJ roeznie 
ire mniei dwu i pól tysrĄcyz' litrów 
mleka. Mogę kttpic partyę oą/S szt 
w  jefthem inirjscu. O fe n y  adres- 
l>ocz. lurkowce. kijów. gub. Hcnfyk 
( l u r e c k i .  9 3 6

D ok
tor 
ca prze
ciwko

B>a!ik Chor. yard ln , no
«a, u c ł i o .  i.euzni-

jąkaniu się. jS :  *
f  l l n l i U f ‘ 5 rodziny młoda pa- 
ł-t vi.VI»JI ni*uką biedna posz.
pos. gospodyni za małe wynagrodź.
Mani rekom.' W ń  lka Wssylkow. i a
126 m. 22. 1200

J a m p o i-P o d o ls k i
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. K^owskiego(<
przyjmuje 395

p. WłDdziafiarz 5 i t ,s ie k im k i .



D Z I E N N I K K I J O W  S K
i. 5 '

Listy lwowskie.
IAców, 4 marca.

P rzeżyliśm y szczęśliw ie  w y b o ry . Już to 
G a lic y a  m a ich poddostatkiem . W y b o r y  do 
R ad y  m iejskiej i po w iato w ej, do sejm u, do 
parlam entu, a prócz tego  w y b o ry  do rozm aitych 
in stytu cyi. W  ty ch  w arun kach sam a idea w y 
b oró w  po w szed n ieje , gorzej: stw arza  niekiedy
typ y  anorm alne, ży ją ce  dla i z w y b o ró w , stw a- 

/ a za w o d o w y ch  agitatorów , oDeznany.eh zn a 
kom icie z techniką i „szw in d lam i" w yb o rczym i.

L w ó w  jednak pom im o sp ow szed n ien ia  sa 
mej idei ma każde w y b o ry  n ad er ożyw ion e, 
je s t  to właściwości;- je g o  temperamentu,- 
w przeciw staw ien iu  do K ra k o w a  —  im p u lsyw 
n ego i w yb u ch o w e g o . I d latego  L w ó w  ożyw ił 
się n ietylko  w ch w ilach  elektryzu jących  szersze  
inasy, ja k  w y b o iy  sejm ow e lub parlam ęntarne- 
ale n aw et p odczas batalii, k o g o  w prow adzić- na 
ratusz; ponum o o g ra n iczo n eg o  p raw a g lo s o w a 
nia zain teresow ało  się nią calc  m ia s to ,. w szy st
kie za w o d y, w szystk ie  n arodow ości. W ie rzy ć  
się nic chce, aby przy w yb o rach  m iejskich do 
u rny stan ęło  y g ó rą  75 proc. ogółu  u p ra w n io 
nych do g ło so w a n ia ; w istocie n a 15,000 w y 
b orców  oddało g lo sy  przeszło 11,000 o b y w ate li. 
N aw et na stosunki lw ow skie  rzecz to n ieocze
k iw an a.

C o praw da w ielkie i w ażne b yły  liusla, 
którenii Klim y poruszano. Z  jed n ej stron y h a 
sło  ob ro n y  polskości m iasta, z  drugiej w alka 
z „re a k cyą " i „w stecżn ictw cm ". D w a  ob ozy  
sta ły  n ap rzeciw  siebie: obóz polski, skupiający  
niemhl w szystkie stron n ictw a polskie, p rzec iw 
ko „p o stęp o w co m ", w sp om agan ym  przez sc cy -  
a listów , ukraińców , syoftistów  i w o g ó le  żyd ów - 
stw o. M o b ilizo w a ł*tę  armii; W iceprezydent m ia
sta  d-r T o b ia sz  A sch ken aze, ro jący  o ow ła d n ię
ciu rządów  w m ieście, k tó reg o  ostam ..„ w ystą- 
pienia d yktow an e były  cop.ajmniej u lep i/y ja źn ią  
jeże li nie n ien aw iścią  do sp ołeczeń stw a polskie
g o . O n  to rozw in ął szalon ą agitaoyę ża  s w y 
mi stron nikam i w „klubie reform y i go sp o d arki 
m iejsk iej". Z a b ie g i je g o  w szakże zostały  bez
skuteczn e.

„K łuł) refo rm y" zyskał w szystk ieg o  14 12  
g ło só w ; cyfra  n iezw yk le  m ai"; pow szechnie 
sądzono, iż skupi 011 g ło só w  3,500 —  4,000. 
T ym czasem  tej c y fry  nic osiągnę!}7 n aw et z je 
d n oczon e klu by „p o stęp o w e". B lok n aro d o w y  
zw y cię ży ł zupełnie, a zw y cię stw o  je g o  je s t  tem 
sym p atyczn iejsze, że z je g o  stron y nie d o k o n y 
w a n o  w c a ^  n adużyć i fa łszerstw  w y b o rczych . 
S z ła  fa la n g a  w y b o rcó w  z p rostego  poczucia 
obow iązku...

W y b o ry  te n iech yb n ie odbiją  się na 
układzie sto su n ków  w m ieście. . Ż y w io ły  n aro
d ow e usuną od steru d-ra  A sch k en azego , któ
ry, choć w icep rezyd en t, przy sw ym  tem pera
m encie, za p o b ieg liw o ści i pracy, posiądą! 
w  prezydyum  w p ływ  n ajw ięk szy . W p iy n iS to 
dodatnio  n a rozw ój go sp o d a rk i m iejskiej, k tórą  
p o lityk a  d-ra  A sch k en a ze g o  p row ad ziła  do r y 
zy k o w n y c h  a n iefortunn ych  kafkulaeyl.

Z  d ru giej stro p y  zniew olą, w yn iki w y b o 
ró w  ostatnich w ięk szość polską do p ra cy  b ar
dziej p lan o w ej i system atyczn ie jszej. W  sto licy  
kraju , o d d aw n a polskiej i m ającej o lb rzym ią  
w ięk szo ść  ludności polskiej, za ró w n o  ukraińcy, 
ja k  ' ży dzi^ z y s k u ją r w p ły w y  coraz w iększe.

W idać to p rzy  źakup nie b udow li, p rzy  
n ow ych  budynkach, tw orzen iu  n o w y ch  śklepów ,

* n o w ych  h a n a lo w , in stytu cyi i t. d. Ż e  liczebn ie 
rosn ą w  siłę, dow odem  choćby liczba głosów 
ruskich (óoo) i żyd ow skich  (8oę\. T a k  w y so 
kich c y fr  nie sp o tyka n o  Sofąd jnigriy. Dlatego 
c ieszy ć  się n ależy  glosam i p ra sy, k tó ra  prze
strzeg a ła  przed upajaniem  się zw ycięstw em , 
a n a w o ły w a ła  do p ra cy  organ iczn ej.

P racuje n ad er w yd atn ie  zfem iaristwo: 
zb liża się bow iem  czas d o ro czn ych  ob rach u n 
k ó w  k o rp o racyi ziem iańskich. N ied aw n o m ie
liśm y zjazd  m a rsza łkó w  p o w ia to w ych , zw .ecz-' 
ch n ików  autonorm cznvch rep reze n ta cyi p o w ia 
to w y ch , rad zący nad sp raw am i w yłączn ie  za- 
w odow em i, T y m i dniarri o b rad ow ało  g a lic y j
skie T o w a rz y s tw o  kred yto w e, a n iebaw em  o d 
będzie się w aln e zgrom ad zen ie  g a licy jsk ie g o  
T o w a rz y s tw a  go sp o d a rsk ie go , obejm ującego 
całą  G a iicy ę  w schodnią.

Stosu n ki w śród  ziem iań stw a w latach 
ostatn ich  u leg ły  zm ianom  zasad n iczym , zm ie
niło się także usp osob ien ie  ogółu  ziem iaństw a 
C e n y  ziem i p o d sko czy ły  n iepom iernie, w ob ec 
pan ującej d ro żyzn y  d och od y z  roli nie w y sta r
czają  n a za sp o k o jen ie  w szystk ich  potrzeb n ie

raz p iy m ity w n y ch ) ■ nie m ów iąc o ‘ kulturalnych. 
Z re sz tą  dużo żtiac:?} tu brak ''fachow ego w y 
k szta łcen ia  a gron o m iczn ego  u sy n ó w  ziem iań 
skich. O g ro m lic  $zkody w p row ad ziła  parcela- 
c y a , szkod y tem w ięk sze, że ziem ia polska 
przechodziła  w obce ręce. Jedn ostki słabsze 
u stąp iły , a le ci, co  zostali, oddapi są służbie 
publicznej w zupełności..

Z m n iejszan ie  się obszaru ziem i, p rzy n a le
żn ego  do ob szarów  d w orskich  d yrekeya  T o w . 
k re d y to w e g o  ob licza  n astępująco.

Z  ca łeg o  obszaru ziem : u p raw n ej w  G a- 
licyi, w y n o szą ceg o  7,843,000 ha, n ależało  
w  r. 1866 do w łaścic ie li ob szarów  dw orskich  
3 ,3 12 ,1 5 9  ha, do k a te g o ry i m ałej w łasności 
ziem skiej 4,520 ,841 ba, a w ięc proc. w łasn ości 
d y d rs k le j w yn o sił w ó w cza s  42,4 proc. całego  
obszaru za go sp o d a ro w a n ych  gru n tów . W  dv a- 
dzieścia  kilka lat później, w  r. 1880, p rzep ro
w a d z c e  d o , oh^zajiów
dw orskich  należało^ ju ż  ty .ko  3,090,07 |. ha, do 
posiad łości w łościań sk ich  41g}2o,636-ha,- a w ięc 
stosunek w iększej w łasn o ści zm n iejszył się do 
39,4 proc. W  roku 1902 w ielk a  w łasn ość 
ziem ska o b ejm ow ała  2 ,916,6 30  ha, w łasn ość 
ru stykaln a  4,0 32,653 ha, a przeto  p rocen tow y 
stosunek w ielkiej w łasn ości ziem skiej spadł do 
3 7 ,2  proc., albo m ów iąc prościej, w okresie 
od r. 1860 do 1902 u b y ła  obszarom  dw orskim  
w G a licy  i przeszło  400,000 ha, czyli 12 proc. 
ziem i. P o  rok 1902 sięg ają - d aty  statystyczn e. 
A  przecież od tego  . c/asn  pai celac} a vz zm ogła 
„się n ieb yw ale  i dopm ro w osratnich latach jej 
tein po nieco osłabło.

I/itrath podnosi wę, lecz w zrasta  także 
o b ciążen ie  zieini. roku 1901 w y n o siła  sum a 
zn ajd u jących  sie w obiegu  listów  za sta w n ych  
.galit y jśk ie g o  T o w a rz y s tw a  k re d yto w eg o  ziem 
sk iego  22 1,9 9 7,2 2 0  koron , na podstaw ie shrżą- 
Ćcgo za hipotekę obszaru ob ciążon ych  p o siad ło
ści 2 ,2 7 4 ,7 15  m orgów ; przeciętnie obciążen ie 
m orgi . w yn o siło  przeto  przed luty dziesięi iu 
9 7,5 9  kor. W  roku za ś  1910  ob szar, o b cią
żon y pożyczkam i T o w a rzy stw a , w ynosił ty lko  
1,898,365 m orgów , ale sum a ob ciążen ia  w zrosła  
Jo  250,342,400. koron, czyli do 13 1,3 7  koron 
z a  m orgę. J. R.

Dziesięciółećie „Ekonomisty*1.
W  zeszycie l-szym r. b. „Ekonomisty", który 

świeżo wyszedł z di uku, znajdujemy artykuł wstęp
ny, przypominający jo  Jecie istnienia tego czasoph 
smą. Między innemi redakeya pisze:

„Zeszyt niniejszy roznoczyna jedenasty rok 
istnienia naszego kwartalnika. W  warunkach, w  ja
kich znajduje się polskie czasopiśmiennictwo nau
kowe, dziesięć lat wydawnictwa specyalnego, po
święconego zagadnieniom naukowym, stanowi okres 
poważny „Ekc L.omistę" w  formie kwartalnika roz
począł wydawać p. Alaryan Kiniorski, nie szczędząc 
nakładów i praey, przy współudziale komitetu re
dakcyjnego. Następnie przez lat kilka redaktorem 
faktycznym czasopisma, był p„ Stanisław Aleksan
der Keiąpuer, którego 'wytrwiłyną zabiegom udało 
się skupie koło „Ekonomisty" znaczniejsze grono 
Współpracowników W- roku 1904 w yd aw c ą  i re
daktorem „Ekonomisty" został Stefan Dziewulski, 
który przy współudział* Bohdana. Wasiutyńskiego 
redakcyę kwartalnika prowadzi.

Dziesięcioletni bilans , i  konomisty wykazuje 
pocieszające objawy. Zi.interesowaniebeoryą nauk' 
ekonomicznej i zjawiskami życia gospodarczego 
w «poleczeństwie np.sz.efn,niewątpliwie wzrosło. 
Wyrazem, tego jest coraz Ficzpfejsżfi współpracow 
nictwo w  naszym kwartalniku.. Gdy dawniej re
dakeya odcąuwala częstokroć brak nadsylauycn 
prac, obecnie, pomimo dpść. znacznego powiększe
nia objętości zeszytów, niema możności zamie
szczania wszystkich ^zakwalifikowanych do druku 
rozpraw, inne zas m uszą: czekać długo na swoją 
kolej W  ostatnich lptach liczniejszy zastęp mło
dzieży JSoświęra się studyom ekonomicznym, zwłft- 
iSzerą. na uniwersytetach zagranicznych. Wskutek 
łeg c  wielu młodych badączow. i aaeptów nauki 
gospodarstwa społecznego znalazło gościnę na ła
mach naszego czasopisma. Jest to zjawisko dla ro
zwoju polskiej wiedzy w  dziedzinie nauk społecz
nych bardzo dodatnie. Grono naszych współpra
cowników rozproszone jest po całym obszarze 
ziem polskich i na wyrhod.itwie".

t ii

Idea asocjacji i rozwój rucha

1.
W  dziedzinie go sp o darczej n ow e w arunki 

w alki o b y t zm uszają p rzed siębiorstw a w sp ó ł
zaw od n iczące do w zm ocn ien ia  śił sw ych  przez 
po w iększan ie  sw ycn  rozm iarów , lub porozum ie
w an ie się w zajem ne celem  o siągn ięcia  korzyści, 
p łyn ących  z w ielk iej w y tw ó rczo ści lub n aw et 
celem  za p a n o w a n ia  nad całym  ryn kiem  zbytu.

S tąd  n iezliczon e zrzeszen ifi kapitałów  lub 
osób, celem  stw o rzen ia  ogro m n ych  przed się 
b iorstw  kap italistyczn ych .

Ta, sam a dążność do tw o rzen ia  potężn ych  
zrzeszeń  daje się zau w azyć  w  celu in teresów  
za w o d o w y ch  w  wąm e d w ó ch  egoizm ów  p ra co 
d a w có w  i n ajem n ików , przed siębiorcó w  i ro b o 
tn ików .

W e  w szystk ich  kra jach  ta  sam a cyw iliza- 
c y a  ekon om iczna p o w ołu je  do życia  te liczn e 
sto w arzyszen ia , k tóre Wciąż s ię  ro zw ija ją , przeo 
b rażają  i przeoblekają w  kształty  coraz w yższe 
i co ra z  doskon alsze.

S ku p ian ie  się czyli k o n cen tracy a  w p rze
m yśle, handlu, w  p rzed siębiorstw ach  p rzew o zo- 
zo w ych  lą d o w ych  i w  m orskiej żegludze p a ro 
w ej, w bankach, zakładach  ubezpieczeń i tak 
dalej są  faktem  pow szechnie znanym .

Ilość d ro bn ych  przedsiębiorstw  przem ysło
w ych  sta le  zm niejsza śię, p odczas g d y  ilość 
w ielkich  p rzed się b io islw  p rzem ysłow ych  stale 
się pow iększa.

R ó w n o cześn ie  w każdej k a teg o ry i w ie l
k iego przem ysłu  sta le za u w a ży ć  się daje  trw a 
ła  w* w.nętrzha d ążn ość do zw iększan ia  ilości 
kapitału za k ła d o w eg o , po w iększen ia  liczb y  p ra 
c o w n ik ó w  i o g ó ln e g o  rozszerzan ia  zakład ów  
n aukow ych,

N adto zn an y' jest i d a lszy  ob jaw  Końce li
tr a cy i p rzem ysłow ej i  h an d low ej, ob jaw ia jącej 
się w tw orzen iu  k arte ló w , tru stów , syndykatów- 
am erykańskich  „p o o ls"  i „co rn in g ".

W  sam ych N iem czech liczą dziś przeszło 
300 k arte ló w .

R h tin isch -w estfa lisch es  K o h een syn d ik at 
sk ład a się d ziś z  96 a kcyjn ych  T o w a rz y s tw  w ę
g lo w ych  i obejm uje 56 proc. całej w y tw ó rc z o 
ści w ę g lo w e j w  N iem czech.

A lb o  w eźm y inn y p rzykład . Z a k ła d y  K r u p 
pa w E ssen  zatrudn iają  dziś 54,000 robotnikow  
i urzędników  i  m ają do rozporządzen ia  36,000 
koni p a ro w ych .

Z n a n ą  je s t  rzeczą, że w A u stry i kartel 
że la zn y  P rager-E isen in d u strie  p. K estra n ka  d y 
sp onuje całym  targiem  i po d raża  żelazo, ten 
n ajpotrzebn iejszy  artykuł przem ysłu, gó rn ictw a  
i ro ln ic tw a  od 20 d o 30 p ror. ze szkodą ca łe
g o  sp ołeczeń stw a.

W  jeszcze  w iększej m ierze dzieje się to 
w  Stanach . Z jed n o czo n ych  półn ocnej • A m eryki.

U . S l S tee l C o rp o ratio n  C arrie rg i’eg o  w 
P L tsb ou rgu  (Pa.) w yp u ścił dotąd akcyi za  5 .295 
m ilionów  fran kó w  i o b lig a cy i za  1,8 75  m ilioj 
riów fr. razem  za  7 ,17 0  m ilionów  fr. i posiad a 
dziś n a jb o g a tsze  ru dy żelazne n a św ie c ie . nao 
jeziorem  S u p e iio i , n a 'k to re m  ma flotę wiasns. 
złożon ą  ze  1 1 2  okrętów  p rzew o zo w ych , m a w ła 
sną sieć  k o le i żelazn ych , h cząćą  2,340 klin. z 
25,000 w ag;onórr, póśiada 3 i ,ó o c  pieców k o 
k so w ych , 77  p iecó w  JvysokicH ,‘ - 250 w a lco w n i, 
za tru d n ia  268,000 rob o tn ików  i u rzęd n ików  i 
w y tw a rz a  roczn ie  12 m ilionów  ton  sta li (t j .  
m ilion  200 ty s ię c y  w a g o n ó w ;; c zy sty  zysk  po 
potrącen iu  procen tów ' ża  o b lig a c y t  W ynosił w 
ła ta ch  1:902— -1905— 70 do 130 m ilionów  d o1 ar ów  
c zy li 350— 650 mil. fr. roczn ie, a p ro d u se ya  
sam ej ty lk o  Stali B csScm crów sL iej obejm uje 74 
proc. całej w y tw ó r c z o śc i S ta n ó w .

T ru st o cea n o w y  „In tern ation al M ercaijti- 
ie  M a n n ę  C o :“ posiada 1,687,000' ton  okrętów  
atlantyckich i m a w  rękil 60 proc całego pi ze- 
ę.ozu tpw a.-nw egc m iędzy E uropą ’ a A m eryk ą.

„S tan d ard  CDII t o . "  u tw o izo n y  w  r . 1872 
przez R o ck efe lle ra  jekt dziś n ajw ięk szym  tru 
stem  n a  św iecie  i obejm uje 82 proc. całej w y 
tw ó rc zo śc i św ia to w ej.

O p e ra cye  b an ko w e u leg ają  także o g ó ln e 
mu praw u kon cen tracyi

W  roku 1905 pięć w ielkich  a kcy jn y ch  
B an kó w  fran cuskich  łączn ie z B ankiem  1 1 an cyi 
p o siad a ły  m iliard kapitału za k ła d o w eg o  i 3 i 
pól! m iliarda w depo,rytach.

Jeden ty lk o  bank „ C r e d 1- L yo n u  ais" n.iał 
m iliard d ep o zytó w .

W  N iem czech p o w szech n ie za u w ażo n e z o 
sta ło  ja k  wielkie, B a n k i a k cy jn e  po ch łan ia ją  m a 

łe. W ^ostatnioh czasach „D fu tsch e-B a n k " w y 
kupił ca ły  sze reg  m ałych b an ków  na prow in- 
cyt i zam ienił je  w sw oje  filie, to . sam o robi 
jed en  z w ielkich b an ków  w iedeń skich  obecnie 
z p ew nym  kantorem  w ym ian y  w c  L w o w ie . 
(U nión-B ank z kantprein S ok ąl et L ilien). O d 
b yw a się przeto w n aszych  oczach  n ieustanna 
k o n cen tracy a  w  przem yślę, handlu, w  ąrgiin i- 
za cy i kredytu , w  przedsiębiorstw ach  p rzew o zo 
w y ch  . a seku racyjn ych . 1

Sku pien ie to nnalo w ażhe n astępstw a: prze- 
dew szystk iep i n agrom adzen ie o gro m n ych  k ap i
ta łó w  w  to w a rzy stw a ch  a kcyjn ych , a n astępn ie 
stałe zm niejszan ie ogóln ej liczb y przedsiębiorstw  
n iezależn ych  w stosunku do w zrastającej liczby 
ro b o tn ik ó w  i urzędników , zatru d n ion ych  w  kar- 
te lo w a n y c h  zakiadach.

Z g o d n ie  z tem n astępuje w wielkim  p rze 
m yśle i w w ielkim  handlu ew o lu cya , która, z a 
m iast czyn n ików  o so b o w ych , na pierw sze m iej
sce w  p rocesie w ytw arzan iu  w y su w a  czynniki 
n ie o so b o w c, an on ym ow e i m ateryalne.

P rzy c zy n a  tego  p o w szech n ego  skupień a, 
tej k o n cen tra cy i” k ap italistyczn ej je st zn an a.

W y w o łu je  ją  p rzew a g a  b ezw zględn ie 
w ielkich  przedsiębiorstw  w w a lce  wsDÓłzawo- 
dniczej, ilokón yw in ącej się z n iepoh am ow an ą 
silą, winni że z elem entarną silą p ra w a  przyro dy.

Jałto zasadnicza rcahcya przeciwko Ujm 
skupieniom kapitałów, tej koncentracyi sihj 
materyalnej powstaje dtŚsność do zrzeszenia 
osób i  asocyacyi sU m onilnych społeczeństwa.

P ie rw szy  im puls ku temu d a ją  sp ołeczeń 
stwa o n ajw yższym  ty p ie  rozw oju  go sp o d a rcze
g o , przodujące innym  w ro zw o ju  kap ita li
stycznym

P o w sta ją  a so cya cye , sto w a rzy szen ia  sp ó ł
dzielcze, spółki sp o żyw cze  i w y tw ó rcze , m a g a 
zy n o w e i su row cow i', budo w lane i k re d y to w e 
w zajem nej pom ocy, oparte, n a su ro w y ch  za sa 
dach sp ółdzie lczości, naprzód w  A n g lii.

W  początku  tego  ruchu d op atrzeć się moż- 
nii szlachetnej utopii R o b erta  O w en a , w ielk iego 
filan trop a p ierw szej p o ło w y  19  g o  w ieku, k tó ry  
ch cia ł uszczęśliw ię  ludzkość sw ym — ja k  się p ó ź
niej o k azało— program em  m arzyciela.

M yśl R oberta  (A te n a  nie mials w a ru n kó w  
u rzeczyw istn ien ia .

B yio  to m arzenie filozofa sp ołeczn ego, d ą 
żą cego  do utw orzeń ja ze w szystk ich  klas, „w s z y s t
kich n a ro d ó w ", „asso cia tio n  of AU C lasses. of 
AU N atio n s", w celu przep row adzen ia  grunrow - 
nej reform y sp ołecznej.

A le  k ażd a  w ie lk a  m yśl, daiąca ludzkości 
n o w ą  w ielką praw dę, ma tę szczeg ó ln ie jszą  
w łaściw o ść, że ch ociaż na razie  n ieziszczalna, 
to raz pom yślana i poczęta ju ż  n ig d y  potem  
nie zg in ie, ch o ciażb y  n aw et z. początku za p o 
znaną, a potem  zapom n ian ą byia.

P iz y jd z ie  k ied yś i je j czas, a w te d y  p o
w sta je  z zapom n ien ia  z  d ojrza lszą  siłą  i prze
k o n yw u ją cą  ja sn o śc ią , dop om inając sŁę sw eg o  
u rzeczyw istn ien ia .

W  ch w ili, kiedy a g ita c ya  R jb e r t a  O w en a 
sk iero w yw a ła  się na to ry  re lig ijn o -u to p ijn ego  
m a rzy cie lstw a , ju ż  p ierw ia stk i sp ółdzie lczych  
sto w arzyszeń  po częty  k ie łko w ać w  A n g lii i Szko- 
c yi, a' potem  n ag ie , jak  żeb y  u L w ic z ia ln e  plen- 
n iki zarod n i g rzy b n ej, p o ja w iły  się ró w n o cze ś
nie p ra w ie  w e  F ra n cy i, S z w a jc a -y i i N iem 
czech.

P o ja w iły  się na scenie życia go sp o d a rcze
go cich o  i skrom nie, bez m arzycie lskich  aspira- 
cy  i .O w e n a , b e * -  -W6zee*ir w iato  w y  Cr» precensyi 
refo rm y istn ie jący ch  sto su n ków  społecznych) p o
ja w iły  się ja k o  n iep ozo rn e i drobn e zrzeszenia 
naiuD oższych  pracow ników  faDrycznyth.

Program ,1 pionierów ; R o ch d alskich  nie rjia l 
•w sobie nic z m ięd zyn arod ow ej k o o p eracy i i  w  
niczeni n ie za p o w ia d ał w szech św ia to w e g o  sw e 
g o  rozw oju .

A le  jed iia  g e n e ra c ya , 30 lat, w y sta rczy ła , 
a b y  p o ło żyć  fundam enty pod nieoczekiw any^, a 
zd u m iew ający  obecnie ro zw ó j in sty tu cy i sp ó ł
d zielczej w św iecie. ■"

J u t w r. 1863 o d b y w a  się w  L o n d y n ie  
p ie rw szy  k o n g res  k o u p era tystó w  „C o o p e ra tiv e  
U n io n ", n a którym  ja w ią  sie rep rezen tan ci A n 
g lii, F ra n cy i, W ło c h , D an ii, S zw a jcu ry i 1 N ie
miec.

In icy a ty w a  do zw o ła n ia  k o n g resu  w yszta  
ze s tro n y  ch rześcijań sk o -sp o łeczn ych  p o lityk ó w  
w  A n g lii, a  w  pośród  112  osób  kom itetu z w o 
łu ją ceg o  zn ajd u jem y 18 n azw isk  cudzoziem ców .

W a rto  zapam iętać icli nazw iska:
Z  fran cu zó w  byli: L o u is  B la n c, d-r H ub ert 

V allerou .\, A r le s  D ufour i E. Feuiller; z wrlo- 
ch ó w ; prof. C . C a b e lla  z G enui, G . D olfi z  F lo- 
re n c y i i prof. V ig a n d  z M edyolanu; z ouuczy- 
k6w: W  S . Faber z K o p en h ag : i pastor S o ń n c

z T h jsted; z n ie m c ó w :‘ pi of.' W iktdż Aimć* Hu- 
ber, prof. d-r L u jo  B retifan ó; ‘ d -f 'E d w a r d  Pfei- 
fer, d-r Ma:; Hu-sch, F ran ciszek  W irth  i F. 
L es liie J ; ze szw a jca ró w  d-r G u staw  V o g t  z 
B erna.

W  h isto ryi ruchl., s jió ld zielczego zn ajd u je
my ich w szystk ich  na w ażnych  posterunkach  
przy  robo cie . W ik to r  A im ć H ubcr n ależy do 
n ajzn akom itszych  n iem ieckich  teo retyk ó w  pra
w a i ro zw o ju  sp ółd zie lczeg o, d-r E dw ard  P fei- 
fer je s t n ierozdzieln ie zw iązan y  z. rozw ojem  
sto w arzyszeń  sp o żyw czych  w  połu d n iow ych  
N iem czech, L o m s B lan c zajm uje u  hisUwyi sto 
w a rzyszeń  w y tw ó rczy c h  Jed n o v. g łó w n y ch  
m iejsc, H u b ert v alleroux, p o sta w ił sobie sam 
pracam i sw em i naukow enii, pom nik ,w e fran 
cuskiej liter atu ize  sp ółdzielczej, prof. jY jg a n o  
należał do .p io n ierów  ruchy sp ó łd zie lczeg o ' w e 
W ło szech , tak. sam o jak  pastor S n in c  D anii.

hr. m - ją o  KorwIn-JUtilewskkgo.
DVa dziennikarzy z „Rossii" Ignacy lir. Kor 

win-.mBWski— to dzisiaj /i/rshiti t/hilissima.
Co par.; dni raczy „szlachcic litewski" swych 

przyjaciół petersburskich jakąś nową perlą swej 
myśli politycznej. Ostatni jego występ— to wywiad 
na szpaltach „Rossji" drukowany.

W yw iad  ten to przedewszystkiem poleipika 
hrabiego z p. Rosławiewem, którego ust otwarty 
przed paru dniami zamieszczaliśmy.

Razi hrabiego zapytanie p. R~-Owiewa o 
pochodzenie mandatu hrabiego. „Iż Roslawiew 
mógłby z powodzeniem nie zad .wae mi rąkiego, 
trącącego metodami policyjneini pytau;r „Giłzie’ 
pańskie dokumenty, gdzie pański InandJt?^

„ićgroraa&zenie szlaclity rosyjskiej piłtrakthl- 
wało moje wy^tąjiienie nie z policyjnego, afe ż'żir-'- 
pełnie, odmiennego punktu widzenia i jidwifafo' 
w  moich słowżch pierwszą jaskółkę wib!?ńV t!1) 
spokojnego współpracownictwa rosyjskiej i polślid- 
litęw.skiej szlachty w kraju l >ółnoeno-/achodhitńJku 
pożytkowi wielkiej Rosyi".

Nazwawszy tedy p. Rorlawlewa „jioiicyłań- 
tem“, odpowiada lir. Kolwin-Milewski na druglr 
jego pytanie, dlaczego się zwrócił do zjednoczonej 
szlachty rosyjskiej.

Dlatego —  „ze ona. tak jak i ja jest nieprze
jednanym Wrogiem demagogii, która doprowadziła 
do ekonomicznej, moralnej i umysłowej ruiny nie
szczęsną Litwę i niefortunną Polskę. -Jednoczona 
szlachta rosyjska, tak samo jak ja, j pst niezłomną 
wyznawćzynią tej świętej dla każdego rosyanina 
zasady— Samowładztwa"...

Narzeka hrabia na „żółtą, żydowską" prasę 
warszawską; wym yśla „Kuryerowi Porannemu".

Interwiewer z „Rossii" chciał się jednak ko
niecznie dówied2ieć‘, ilu ma hr. Korwin-Mrlewśki 
w sp ółw yzn aw ców .

Na to odpowiedział hrabia bardzo ogólni
kowo.

1 „Test ich' dalekb yłiębej; niż przjpnśżczalem  
rozpoczynając propagandę jswóich idei. Natitrair.ie, 
hieim ogę ś^lie^yc  .wśifltkM M  której- do miiie pi
sali; aLe mu^ę .tu pez»’fo.c2J^ ^a^t-ppc!a|śzający. Jak 
tylbo m k a j^ y  sie .w prasie pejtersbijrskiej spraw o-, 
zaahia z ntójęj m owy,u,jeden z członków. Koła Po’ 
6kiógo w  Radzie PafrStWa, człow iek SżanóWrty 1 le 
2 tego typu moich rodaków, k ’ órzy w  polityce nie

telelbn zw oływ ać wszystkich członków  na naazwy- 
czaine zgromadzenie".

Chciał ten poseR jaic w  męztjyt doweipnytf 
dyskursie wykazują hr- Korwin-Milewski. żałpżyć 
protest piżęr.iwko mowie 41* zjeździ' szlachty. 
A le  Koło postanowiło żadnych protestów nie u.-
chwalać... '  , r‘ c V • ’4:l T . ’ i

„Czyż. to było możliwe pół roKu temu— wołs 
z tryumfem hrabia..—-. JShędy niewątpliwie oprąTo 
Wanoby jakiś głupi ąirotest, który drukowałyby w a r
szawskie gazety,, wałkując na różne spouoby".

Na zapytanie współpracowmua „Possii", -Cn 
zamierza robić, jeźćli .żółta pr»sa powtórzy swoit 
napaści, odpowiada hrabia ze swada:

„Pluję na to!"
T a k  popisuje się w  dalszym ciągu „szlachcic 

litewski" przed forum petersburskiem.

Kasy emerytalni 
czy kasy przezorności.

„G azeta  C u k ro w n icza "  w 14 num erze 
i 9 10  roku podaia  re fera t kom isy 1 zw iązku  za-
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

Sfinks.
N O W E LA .

N ie śm iał dotąd sp ojrzeć w7 c e z y  cz ło w ie

k o w i, k tó ry, rzek łb yś, zd ru zgota ł mu ducha si
lą jak ą ś  n ien azw an ą a ogrom n ą, że zdjął g o  

strach  przesądny, ja k  od z jaw isk a  tajem n icze

g o  i n ad p rzyro d zo n ego . T e r a z  rzucił w zro kitm  
z uki adka.

T a m ten  siedział pozorn ie ju ż  sp o k o jn y, 

z g ło w ą  ja k  z w y k le  spuszczoną, przed  siebie, 

a raczej w siebie za p a trzo n y  po sęp n ie. M oże 

ty lko  niecc bardziej b lady b ył niż za zw y c za j, 

m oże tv lko  w a rg i d r g a ły  n iezn aczn ie, n ib y  echu 

ostatn ie od dalającej się burzy. S te fa n  ochłonął. 

N ab ierał p ew n o ści i d la , w y ra to w a n ia  s y tu a c ji  

drw ił sam z sieb ie. Z a b a za rd o w a ł się  na ż a ft  
tlus'.y, b ezczeln y. ■ ł

P od trzym an o ten ton ochoczo. Już to z w y 

kle w  kom panii n ajp o w ażn iejsze  ro zm o w y  w ch o 

d ziły  ostatecznie n a  takie to ry  i w ted y  n iep o

dobna b yło  zm ienić n astroju . P rzesad za n o  się 

w kon cep tach  cyn iczn y ch , w określen iach  n a

gich , p o zb a w io n ych  w szelk icn  obston kon w en - 

cyo n a ln ych .

M łodzież d a w a ła  folgę rubaszn ej w eso 
łości. . -

P o sęp rłj m łodzieniec, ja k b y  ‘n ie zad o w o lo 
n y  z gatun ku za b a w y  ob ecn ej, w stał i p łacił za

kaw ę, A  potem , ukłon iw szy s ię  tow arzystw u  

zdąleka, opuścił zeb ran ie.

S tefan  p rzep ro w a d ził g o  w zrokiem  do 
w jjś c ia .  Lczaicie ulgi m afotealo  się n a je g o  

p u cu ło w a lcj tw arzy.

., —  C o  za  zw ierz? zap yfat w reszcie , k ied y
d rzw i zam kn ęły  się za  w ych odzącym .

‘ —  B a g a te la — -potw ór m itologiczn y.
• —  No?

—  Sfinks./ •
N ie dosłyszałem  p rzy  rekom en d acyi. ja k  

się  n a z y w a  pospolicie?, ja k  się n a z y w a  je g o  

ta jem n icza  m ość w o ficya łn ych  sp isach  lu d n o

ści, g d y ż  przecie w p o licy jn ych  księg ach  m el

du n k o w ych  sfiriksow ość w śzelk a  jest n ied op u 
szczaln a.

—  K o le g a  -mój b iu row y —  ob jaśn ił T re l- 
ski —  Jan  M argiel, w sp ó łp raco w n ik  „K red ytu  
p o lskiego ."

S te fa n 'a ż  podskocz} 1 ną krześle.

—  M argiel! On! P siak o ść, że też n iedo
słyszałem  n azw isk a  p rzy  p rztd sta w ien iu  się n a
sze m.

i —  L ap n ą łeś co ś  n iep otrzeb n ego, co2
—  N ie, n ic — kręcił s ię — ale to... A le  to 

podobn o stra szn y  dziw ak.

—  C zy  d ziw ak ?1 M o że —  m ów ił T re lsk i. 
W  każdym  razie  bardzo d ziw n y . Jest d la  n as 

w szysik ich  p o tro szę  zagad ką. Już w d zieciń 

stw ie  robił podobn o w szystk im  n iep raw d o p o d o 
bne niespodzianki.

LudvVik K leczk o , k tó ry  zn al n ie ty lko  M ar- 

g ie la ,’ od bardzo d aw n a, ale także o jca  je g o  
przez lat w iele n au czycie la  m atem atyki n a  P radze, 

utrzym uje, że m usiał tam  w .d o m u  u nich za jść  
jakiś p o n u ry d ram at 1 udzinny, co n a  ob yd w u  

odcisn ęło  czczeg óin e piętno.

S ta ry  Umaił przed kilku m iesiącam i.
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K le c zk o  p rzyp om in a  sob ie także legen d ę j 

szk o ln ą  o M argielu . P od ob n o k iedy ojciec  z a 

prow adzi! go  d o gim nazytim , ażeb y zdaw ał e- 

gzanirn do k lasy  w siępnej* chłopak zabłąkał się 
w  lab iry n cie  kom nat , i  k m y ta r z y , w szedł do 

n iew łaściw ej sali, gdzie też n iech cący zdał e- 

gzam in odrazu do p ierw szej.

—  R ze czy w iśc ie — podjął T relsk i.

—  M argiel p o siad a  zd oln o ści fen om e

nalne.

O11 zrlal g o  ze szkolnej la w y , a teraz w 

„K re d y c ie  Polskim " zb liżył się do k oleg i jeszcze  

b ardziej.

—  B a, zd oln o ści fenom enalne—  d rw ili in 
ni. N ig d y  nie w iadom o co w ie, a czego  nie 

w ie, -bo m ilczy.

—  C złow iek  m ilczący zd o b y w a  n ajg łęb sze  
tajem nice ludzkie—--powtarza sen ten cyon aln ie  za 

mędrcem egipskim  Brpdow icz-

O j fó  -praw Ja— zaw ołał S c  
konaniem .

S ied ział ja k  na fosp ald rlych  w ęglach ; 

kręcił się n iecierp liw ie. C o ś  g o  n iepokoiło , coś 

korciło .

N iew ą tp liw ie  cn oty  m ędrców  egip sk ich  

nie b y ły  je g o  cnotam i. C h cia ł coś m ów ić, ale 

hiew ytłórriaczon y lęk ściskał g o  za  gard ło .

B ro d o  w icz, ja k  zw y k le  pesym istyczn ie 

p rzek o rn y, rezerw ę  M argieła  ośrń etla ł ze stro^ 
n y n ajgo rsze j.

—  N ie lubię sfin ksó w — m ów ił z przeką

sem . C h ce  z g ó ry  w iedzieć z kim ... mam p rzy 

jem n o ść. C hcę w ied zieć  dokładn ie czy  możns. 

fa ceta  zo staw ić  sam  na sam z rublem  czy nic 

m eżna.
T re lsk i za u w a ży ł, że kon cep t jest dmsi.ia-

czny.

r.  . . . . . .  ;■ ■ •

—  Mrśliśz—-odpalił tam ten ze 

n ieco odęciem  ust.

w/.garilli-

S re fan  z prze-

A  ja  ci pow iem  D uda (D udą I r a -  

sk ieg o  tu n a zy w a n o ; i zapam iętaj to sobie raz  

n a  za w sze, żc jeden  je s t Spraw dzian n ie za w o 
d n y — rubel. O c zy w iśc ie  n ie n ależy  tego  brać 

d osłow n ie. R u b el to ty lk o  sym b o l, znak a lg e 

braiczn y, figu ra  retoryczn a. M ożesz tu p rzed sta
w ić  n ajrozm aitsze w a rto ści —  sum a je s t 1 zeezą 

w zględn ą; zresztą  niem a rzeczy  b ezw zględn ych  

w n izin ach  lu d zkiego  b yto w an ia . Mam też do 

użytku p ra ktyczn ego  p ew n ą w y ra żo n ą  w r u 

blach i kopiejkach  skalę  do sza co w an ia  b li

źnich  m oich n ajserd eczn ie jszych .

— - N a ileż taksujesz S tefan a?

—  N o w o g ó le  sk a la  m oja n ie je st bardzo 

ro zleg ła . Mam ludzi p rzew ażn ie  za dość tanią 

kan alię.

—  N o jedn akże?

—  D o pięćdziesięciu  kopiejek.

—  N ie w yso k o .

—  B a  ale za  to vy tych  gra n icach  ma 
całe m oje zaufanie, : Umiem odróżnić f>levvę od 

czy ste g o  ziarn a. E m p iryczn ie doszedłem  do 

stw ierd zen ia, że n ap rzyk ła ć  w każdym  je g o  

łga rstw ie  je st ściśle  jed n a  dziesiąta  p raw dy. 

Moi d ro d zy, na naśze ciężkie Czasy d o b ra  i je 

dna dziesiąta , ale ju ż  p ew n a— m urow an a. O t i 

z  tą aw an turką...

N ie skończył.

D o  k aw ia rn i w k ro czy ła  poim ya z w o j

skiem .

—  N ie ruszać się z miejsc!

P o  p rzejrzen ia  d o w o d ó w  oso bistych  i dlu- 

g je j n iezm iern ie ścisłej rew izy i, jak k o lw iek  nic 

p o d ejrza n ego  nie zn alezion o, całe to w a rzystw o

od p row ad zon e zostało  

cyrkułu .
D oskon ale.

pud silną eskortą  do

W ła śc iw ie  m ożna się tego  było prędzej 

czy  p ó źn iej sp od ziew ać. C i w szy scy , k tó rzy  u 

K ro to sze w sk ie g o  z.hierali się tak regu la rn ie  co- 

w ieczór, b yli to ludzie m lodżi, przyczem  w ielu 

z nich nie posiadało o k reślo n ego  zajęcia .

Po grem ialnem  opuszczeniu  szkól rz ą d o 

w ych  nie w szy sc y  zn aleźli odrazu d ro g ę  od p o

w iedn ią. N ie w szy sc y  zw łaszcza , jak  Stefan  

m ieli ty le  sp rytu , a żeb y  p rzy  urodzeniu  w yb ra ć  
sobie dość zam ożn ych  rod ziców , k tó rzy b y  teraz 

po m ogli je d y n a k o w i w y je ch a ć  za g ra n icę . C i  w 

oczek iw an iu  n ie o czek iw an ych  w yd arzeń , w łó 
czyli się od lat* pięciu blizko po k a w ia rn iach , 

łudząc się n ajfan tastyczn iejszem i nadziejam i. 

Inni zre zy g n o w a li z  am b h n ych  p lan ó w  na p rzy

szłość i p rzy jm o w ali tw ard ą  kon ieczn ość ja k  się 

zd a rzy ło . D o  tych n ależeli M a rg ie l i T re lsk i, 

k tó rzy  za h aczy li się w „PolŚKim kredycie" n a 

skro m n ych  posadach. K leczk o  w stąp ił ns scenę, 

B ro d o w icz  parł s ie  na g w a łt to literatu ry  . 

p u b licystyk i i zaczą ł też n aw et na tein polu 

zd o b yw a ć  dość w y ra źn e  p o d staw y eg zy sten cyi.

K tó ry ś  tam  zb ierał og ło szen ia  do d zien 

n ików .

1 la  trudn o— żyć trzeba.

(D. c. n.T.



D Z I E N N I K  K I J O W  S K I

w o d o w e go  p racow n ików  cukrow n i K ró lestw a  
P o lsk iego  w  sp raw ie zabezpieczen ia przyszłości 
pracow n ików  w  S tow arzyszen iu  E m erytalnem  
K ró lestw a  P olsk iego . R eferat ten w y w o ła ł o d 
pow iedź zarządu "Stow arzyszenia E m eryta ln ego  
na szpaltach tegoż pism a w Ns 18 r. 1 9 1 1.

Z e  w zglądu n a  aktualność sp ra w y  za b e z
pieczenia, uw ażam y za  w skazane pom ieścić 
streszczen ie referatu i odpow iedzi.

Kotriasya w  referacie sw ym  na w stępie 
p rzy ch o d zi <Łp przekonania, że jed yn ym  sp o so 
bem n ależytego' ocen ien ia w artości asekuracyj- 
n o-ei u eryta ln eg o  zabezpieczenia je st p o ró w n a 
c ie  i c 's z t u  i św iadczeń  istn iejących  w  dotych- 
ezasoA  jv c h kasach P rzezorn ości i w  S to w a rz y 
szeniu /"iroerytalnefiń! K o m isy  a j  przyzi.u je, że
zabezpiccz^e-nia w  ob ydw óch  p o rów n yw an ycli 
in stytu cya ah  jsą zupełnie odm ienne i w łaściw ie 
n ie dające p o rów n ać, jednakże in n eg o  w y j
ścia  nie w id z i  1 przeprow  adza w  referacie sw ym  
cyfro w e dane, n ą  m ocy których  przychodzi do 
przekon an ia, ivc  K a sy  P rzezo^nosciow e a a ją  
p ra co w n ik o w i r e a ln e  zabezpieczen ie, zab ezp ie
czenie za s  S to w a rz y s z e n ia  E m eryta ln ego  ma 
d la  p ra co w n ik a  r a c z e j  zn aczen ie ideow e, w  k a 
żdym  raz.ic zaś u w a ża ć  je  n ależy, ja k o  sp raw ę 

przyszłości-
Żarząc.' S to w a r z y s z e n ia ' E m eryta ln ego  w 

odp ow iedzi sw ej p o d k reśla  przedew szystkiem  
sp osób  ujęcia sp ra w y  i d o w o d zi, że a seku raryj- 
n e zab ezp ieczen iu , i ^ 0 ta k ie jp o ió w n a n e m  byC 
n ie m oże z o szczą d n o ścio w em , ja k o  dw a, o d 
m iennie trak tu jące S p ra w ę , sp o so b y  i do innych 
dążące celów . O szc zę d n o ść  w  K a sie  P rze zo r
n ości grom adzi fundusze, .aseku racya  w  S to w a 
rzyszen iu  E m erytalnem  za p eśyn ia  za b ezp iecze
nie, t j. daje środki, a w ięc  zaaseku row an e 
ren ty  lub kapitał w  chw ili, za w D run,,:owane) a '  
sek u racyjn ą  um ową, bez w zględu  n a  to > czy  °~ 
p łacone n a ten cel składki, koszt i w a rto ść  
św ia d czen ia  pokryw ają. Z a rzą d  S f  ow arzysze- 
n ia  w y k a zu je  i  dow odzi, że o szczęd n o ść  w  K a - 
s .e  P rzezo rn o ści m oże dać zabezp ieczo  nemu w  
p rzeciw ień stw ie asekuracyi ty lko  to, co on  w 
niej posiada, w  pierw szych  latach sw e g o  u cze
stnictw a p racow n ik  posiada w  niej ta k  m ało, 
że k w o ta  taka żadnem  zabezpieczeniem  d la  m e
g o  służyć nie może.

P o  w yw o d ach  tych  Z a rzą d  protestuje p rze
ciw ko  porów n aniu  za  pom ocą c yfr  d w óch  rów
n ych  sobie rzeczy  i w reszcie protestuje p rze
ciw ko samemu sp osob ow i p o rów n an ia . W y k a 
zuje, że użyte dla p o ró w n an ia  ta ry fy  są d la  o- 
sób w  tym  w ieku, jak ie  p rzyjęte  w w yliczen iu  
porów n aw czem , najm niej odp ow iednie, tw ierdzi, 
że w  S to w a rzy szen iu  istnieje ta k a  ró żn o ro d 
n ość ta ry f i kom bin acyi, że b ezw a ru n ko w o  o d 
p o w ied n iejszą  i korzystn iejsza  w  rzeczyw isto śc i 
u żyto b y  kom bin acyę. N astępn ie o b w ; n a  korni- 

- syę, że w  w yliczen iu  sw em  b yła  n ieścisłą, 
g d y ż  kap itał w  K a sie  P rzezorn ości p ro c e n to w a 
ła z sześciu , w iedząc, że ta ry fy  a sek u ra ryjn e  
w  S to w a rzyszen iu  Em erytalne m ob liczon e są 
w ed łu g  trzech i pół procent.

W  dalszym  ciągu Z a rzą d  piszt"

.P o  tern zastrzeżeniu prre cho.di :my j u ż  do 
samych obliczeń taić, jak ich. dokonała komisya, Z. 
obliczeń tych widzimy, że ren la w  Kasie Emerytal
nej po roku je:;! przeszło dwadzieścia siędfcrti raźj ,  
r o  sześciu 'latach przeszło 4 razy, po dziesięciu la
bach prawie 2 i pół raza, po dwudziestu latach — 
przeszło półtora raza. a nawet jeszczę po trzydzie
stu latach znacznie więksi*, aniżeli odsetki od ka- 
p i tał u z Kas Przezorności. W  imię bezstronności 
należy tutfz^fędnić ten fakt, jako miarodajny w -p o 
równawczych zestawieniach komisyi, na który je ■ 
anak nie z ,vróciła ona iwagl, zaznaczając, że pro
cent od kapitału, poaniesionego z KaSy Przezorno 
śei i Pomoi;v, , jest w praw ,zir trochę mniejszy od 
świadectw Stowarzyszenia Emerytalnego"

wZ dokonanych przez komisyę obliczeń nie
zaprzeczalna wyższość świadectw Stowarzyszenia 
Emerytalnego nt.d sumami, wypłacanemi z Kasy 
Przezorności, widoczna jest w  ciągu pierwszych 25 
lat uczestnictwa w  kasach. W yższość la maleje w  
etągu następnych lat 8- to i dopiero w  ostatnich 
kilku latach ustępuje przewagę KasomTPrzezornośe;

Niewątpliwie, uczestnik Kasy Przezorności,
0 ile należeć będzie do niej bez przerwy przez 
lat 40, t. j. o ile w  ciągu tego okresu czasu pozo
stanie przy życiu i będzie zdolnym do pracy, pod
niesie stamtąd więcej, aniżeli wynosić będzie ska
n a lizo w a n a  renta, jakąby mu wypłacała kasa eme
rytalna, gdyby w  ciągu tegoż czasu pozostawał jej 
członkiem. Zachodzi tylko pytanie, ilu znajdzie śię 
szczęśliwców, którzy me tylko ten okres przeżyją, 
ale i ;achowają w  ciągu niego zdolność do prav y. 
Na pierwsze pytanU odpowiedzą nam tablice śmier
telności, z których dowiemy się, że na 471,366 osób 
w  wieku lat 25 dożywa do 6.5 roku żvcia 166,377, 
.żyli raiedwie 35,3$ (tablice śmiertelncfcci ogółów 
ludności Dovillarda). Brak jakiejkolwiek statystyki 
niezdolności do pracy dla naszych stosunków nie 
pozwala nam określić zupełnie ściśle, ile z powyż 
szych 166,377 osób, które dosięgają 65 roku życia, 
zachowują do tegoż wieku zdolność do pracy. W  
każdym razie, obierając się na sprawozdaniach 
Towarzystwa Wzajemnego Ubezpieczenia Urzędni
ków  Prywatnych we Lwowie, mającego po za sobą 
okres 43 letniego doświadczenia, śmiało możemy 
powiedzieć, że stosunek ten jest mniejszy od V.?, 
czyli że zaledwie iakieś iy% pracowników w  wieku 
lat 25 moż.e liczyć na to, iż korzystać będzie z tych 
dobrodziejstw kasy przezorności, jakie daje ona 
swym członkom po 40-tu latach nezestnictwa. Pozo
stałe co najmniej 83';; pracowników z góry  muszą 
być  przygotowani na to, że przestaną być ezłon- 

,kami kasy przezorności wcześniej, często nawet 
znacznie wcześniej. Ze wskazanej wyżej ogólnej 
likzby osób w  wieku lat 25 dożywa do roku 35-go 
tylko 85,7* czyli już w  ciągu pierwszych 10 lat ro
dziny I4,3°0 tych osób korzystać będą z dobro-, 
dziejstw emerytur wdowich i sierocych. Podług 
tych samych tablic śmiertelności, do roku 45 doży- 
wa 70,9& osób w  wieku 25 lat, czyli że po upływie 
20 lat rodziny 29,1",, tych osób pobierać będą e m e 
ryturę wdowią i sierocą. Po 30 latach stosunek ten 
wzrasta do 45,4  ̂ i wreszcie po latach 40 —  do 
6+,7t

N astępn ie Z a rzą d  om aw ia w arto ść  i zn a 
czenie zabezp ieczen ia  n iezdoln ości do pracy. 
W yk a zu je , że dla p raco w n ik ó w  w  cu krow n i
ctw ie zabezpieczen ie praw n e zaled w ie częśc io 
w o  od p ow iad a potrzebie, p rzyta cza  c y fry  ze 
sta ty sty k i T -w a  W za jem n ych  ubezpieczeń w e 
L w o w ie , w ęd łu g których  z w y p ła ca n ych  sum 
42 proc. p rzyp a d a  na ren ty  in w alid y, 3 9 — na 
w dow ie, 13 n a  sieroce i za led w ie 6 n a starczą. 
C yfram i teini zarząd w ykazu je, ja k  niedocenia- 
nem  je st zabezpieczen ie ren ty  in w a lid y, jak 
w ielkie znaczenie posiada ono dla pracow  ników . 
W sk a zu je , że po trzeba tak iego  zabezpieczen ia  
w śród  społeczeństw a jest m ocno zezn aw an ą, że 
obow iązkiem  zrzeszeń p raco w n iczych  je st tę 
sp ra w ę  podtrzym ać i poprzeć. D ow od zi, że 
■sinienie sto w arzyszen ia  em erytaln ego i je g o  
ro zw ó j zap rzecza  tw ierdzeń -  kom isyi, że za b ez
pieczenie em erytalne je st sp ra w ą  p rzyszłości i 
kończy sw ą  odpow iedź następującem i słow am i:

1 „ W  imię tej wielkiej sprawy pozwoliliśmy 
sobie zabrać głos i zwrócić uwagę Szanownej ko
m isyi--w  które najlepsze chęci szczerze w ierzy
my r na stanowisko, jakiego, naszem zdaniem, jako 
organ zrzeszenia zawodowego zająć nie była po
winna.

Szersze widnokręgi winien sobie związek za
w od ow y zakreślać, a je-fli już nawet patrzy tylko 
w  diiś, to nie zasłaniać Ijobic oczu uprzywilejowa
nym , lecz masy objąć—jest jego zadaniem i obo- 
wjazjuem. A  masa kapttąlów nie zbierze, lecz ste
rana walką życiową, chorobą i kalectwem, niezdol 
na do pracy zejdzie z oczu związku, jak cod/ień

schodzi, i pójdzie na poniewierkę. W  związku bę
dą zawsze tylko silni, zdrowi, zdolni do pracy.

Nie w  pojedynkę, lecz lawą iść należy, spo
łem pracując dla społeczeństwa, gdyż tylko taka 
praca daje prawdziwą siłę i powodzenie. Nie sa
moistnie klecić prowizoryczne, uzależnione od oso
bistych poglądów chałupki, lecz wspólnemi silami 
tworzyć jeden wielki wspaniały gmach, którego mo
cne i zdrowe podwaliny już istnieją."

19 lutego w oświetleniu
prasy rosyjskiej.

W szy stk ie  pism a ro sy jsk ie  p o św ięciły  ro 
czn icy  u w łaszczen ia  w łościan  bardzo dużo 
m iejsca.

N aw iązu je  do tego  sw o je  u w agi zn an y 
publicysta p. R o sla w le w , k tóry  w „P iet. W ie- 
d om .“ tak z pow odu roczn icy  pisze:

„Jubileusz półwiekowy zniesienia poddan 
stwa odznacza się zwiększoną konsumcyą atramen
tu i farby drukarskiej. A tej jasnej rocznicy do- 
(kną ręce nietylko dziennikarza ale i urzędnika: 
Świętować rocznicę będzie i rząd i opinia publicz
na. Przypuszczam zaś, że»tylko te dwa żywioły 
wezmą udział w  uroczystości: nie widzę i nie 
wiem, jaką rolę odegra w niej społeczeństwo i lud. 
Prasa i urzędnik - oto kto będzie świętował. A  o- 
bywatel i chłop będą ponuro spoglądali na siebie, 
drapali się w głowę i conajwyżej dziwili".

T e n  skra jn y  pesym izm  og arn ia  R osła* 
^sdewa na m yśl, że in te ligen eya  i rząd zgu biły  
lud, na którym  tak w iele pokładan o n a
dziei.

„Kainie, Kainie, cóżeś zrobił z bratem swoim 
Ablem?..." z takiem zapytaniem zwraca się do nas 
nasze sumienie w  tym dniu uroczystym. Spuściw 
szy głowę, jak pierwszy człowiek zabójca, musimy 
albo milczec, albo odpowiedzieć zuchwale: nie je
stem stróżem mojego brata..."

N atom iast nie baw i się zupełnie w  p e sy 
mizm p. M ien szykow , k to reg o  o ry gin a ln e  p o 
g lą d y  na św ięto w an ie  ro czn icy  cyto w aliśm y w 
sw oim  czasie. R o zw ija  o'n w  dalszym  ciągu 
s w o ją  teoryę o pochodzeniu p a ń szczyzn y  i za 
p e w n ia  w szystkich , że „n ie w o li11 w e w 'aściw em  
L :go  s ło w a  zn aczen iu  w  K o s y i nie było .

„Porzućmy brzydki zwyczaj nazywania tego 
UStrom niewolnictwem. Naród rosyjski jest je
dnym z największych na świecie i porównywać go 
fdo murzynów mogą tylko ludzie głupi albo zło 
śliw i11.

L u dzie zaś „m ąd rzy8, ja k  p. M ienszykow , 
tw ierd zą, że „m u rzyn ó w  w  R o sy i nie było. 
O w sze m , p a n o w ały  w  R o sy i „stosun ki patryar- 
Chaine11 i niem a pow odu tak bardzo się c ie
szyć, że te stosunki ju ż  dziś nieistnieją.

N a ten raz jed n ak  red ak eya  „N o w eg o  
Wrem." z p. M ienszykow em  się nie zgadza. 
W  artyk u le  red akcyjn ym  czytam y:

„Poddany był m njątkinn  swego obywatela; 
,potem traktowano go, jak rz<4 z\ A  jeżeli tak— to 
W Rosy. było nictiolnictuo.'''

W ię c  było!

„Zniesienie poddaństwa— pisze „Nowoje W re 
m ią“— było największym przewrotem społecznym 
W Rosyi. Nie można fz nim porównywać nawet 
(niesienia niewolnictwa w  Południowej Ameryce, 

bo tani • nie wstrząsnęło to ustrojem państwa. W  
Rosyi zas było to zarazem wstrząśnieniem politycz
ne m,_ niebywałem pod względem głębokości, wiel
kości i złożoności w  całej historyr wszechświato
wej: bo z chwilą zniesienia poddaństwa i w  związ 
ku 1 i ikm  wypadło - przerabiać wszystko w ..Cesar
stwie, poczynając ud „ustawy gimnazyalnej", koń
cząc na organizacyi armii".

W  dalszym  ciągu stara  się „N o w o je  W rc- 
m ia 8 ustalić  zw iązek  pom iędzy uw łaszczeniem  
w ło ścian , a „ k o n sty tu cy ą 8 ro sy jską .

„17 października jest bardzo spóźnionym, ale 
naturalnym, pomimowolnym i niezbędnym dalszym 
ciągiem r<j lutego. W olna ludność kraju, ludność 
jako istniejące obywatelstwo nie może (!) nie być 
ludnością samorządną, kontrolującą wydatki kraju, 
na które idą dochody z tej wolnej pracy, prokla
mowanej \v manifeście 19 lutego iHóL roku; w re sz 
cie nie może nie być powołaną do obmyślania tych 
praw, które ntają Kierować jej życiem..."

Jednetn słow cin — „n ie m ogło nie być 17 p a 
źd ziern ik a 11, P ra w d a  to n ie n o w a, bo 17  p a 
źd ziern ik a  prędzej czy  później m usiał n a 
stąp ić...

In teresu jący  je s t tj Iko ustęp, k tó ry  doty- 
c zy  p o lityk i za gran iczn ej.

„Pokolenie dzisiejsze —  pisze organ Suwori- 
na —- wie, jaka jest różnica pomiędzy polityką za
graniczną Rosyi pańszczyźnianej '  i Rosyi po 
zniesieniu/ pańszczyzny. Niedawno budowaliśmy 
jedność ziem niemieckich; ratowaliśmy monar
chię Habsburgów od węgierskiego powstania; 
broniliśmy nawet sułtana tureckiego przed 
buntem egipskiego khedywa. Innemi słowy: pod 
w pływ em  iantastyeznycn idei popełniliśmy sze
reg postępków, szkodliwych dla rosyjskiego naro 
du. Oswobodzona Rosya rozpoczęła nową stronę 
historyi; niezbadanemi zrządzeniami losu w pływ a 
ona nawet na dyplomacyę".

W  czein zoczył p. S u w ortn  tego d o w o 
d y— niew iadom o. C h y b a  w  sw ych  w łasnych  
„ interw encj-ach  d y p lo m a ty czn y ch 11.

P ózatem  i „ R ie c z 8 podkreśla  zw iązek  p o 
m iędzy 17 październ ika a 19 lu teg o  1861 
roku.

„Rzecz oczywista, że wielkie zmiany history
czne nie odbywają się w  ciągu jednej godziny. \V 
oczach historyka uwłaszczenie nie jest wypadkiem, 
tylko procesem, który się rozpoczął jeszcze przed 
[9 lutego t dotychczas się nie skończył, Świado
mość nieprzerywalności tego procesu daje i każde
mu z nas odczucie związku z przeszłością, zrozu
mienie swojej własnej roli w  szeregu walczących 
pokoleń, które stanowi istotę wszelkiej tradycyi 
kulturalnej. A le  z punktu widzenia prawa, jego 
tryumfu w  życiu, dzień 19 lutega pozostanie na- 
zawsze dniem przełomu, erą naszego uobywate- 
lenia". J

„Czyż nie trzeba mówić, że 17 października 
tak tkwił w 19 lutego jak porostek w  zarodzie? 
F.ra obywatelskiego równouprawnienia sama w  so
bie zaw iera zasadę wolności politycznej. Bo tylko 
w  politycznie woinem państwie sfera praw indy
widualnych może być wyraźnie zakreślona i zagwa 
rantowana1'. &

KRONIKA PROWINCYONALNA.
(Z  pism i od korespondentów).

— W sprawie sekcyi gorzelnicz8j. S e-
k ey a  go rze ln icza  k ijo w sk iego  T -w a  ro ln iczeg o  
w yd ała  do w łaścicieli g o rze ln i gu b . k ijow skiej 
odezw ę n astępującej treści:

„P a lą ca  po trzeba sk o o rd yn o w a n ia  d zia ła l
ności g o rze ln i gu b. k ijow skiej pobudziła  k ijo 
w skie 1 -w o  roinicze do utw orzen ia  sekcyi go- 
rzelniczej, m ającej na celu zrzeszen ie się i o b ro 
nę interesów  tej w ażnej ga łęzi przem ysłu ro l
nego.

P o  zakończen iu  szereg u  badań p rzed w stę
pnych i zaznajom ichiu  się z pow odzeniem  
sp ra w y  w  organlzjiC yach a n alogiczn ych , sek rya  
g o ize ln ic/a  uw aża, iż. podanie rezultatów  jej

p ra cy  na rozpatrzen ie w a ln eg o  zeb ran ia  przed
staw icie li go rze ln ik ó w  gu b. k ijo w skiej jest b ar
dzo n a czasie.

C h w ila  obecna tem w ięcej n adaje się do 
tego , iż kom isya D u m y P ań stw ow ej o p ra co w a 
ła n o w y projekt p raw a o popieraniu d robn ego 
go rzcln ictw a , za w iera jący  szereg  k ard yn aln ych , 
reform , które zabó jczo  m ogą się odbić na ca 
łości produkcyi gorzeln iczej.

G lów tiem i zasadam i tego  projektu praw a 
są: U p raw ie zupełne oddzielenie go rzeln ictw a 
od ro ln ictw a, 2) zn iesien ie ro ln iczych  potrąceń 
produkcyi bezalccyzow ej, 3) popieran ie d ro b n e
g o  n iero ln iczego  go rze ln ictw a zapom ogam i bez - 
posredniem i ze skarbu państw a.

S c k c y a  go rze ln ictw a, uśw iadam iając sobie 
cale zn aczen ie stw orzon ej w ten sp osób sytua- 
cyi, zw ołu je  na d. 6 m arca r. b. w  sali domu 
szlach eck iego  o g. i-ej po południu zebranie 
przedstaw icieli go rzeln i gub. kijo w skie j.

O d ezw ę podpisali pp.: prezes k ijo w skiego  
T -w a  ro ln iczego , J. D a w y d o w , członek kom i
syi organ izacyjn ej II. M o lski oraz. sekretarz. 
T -w a  C. P opław ski.

Zapomoga (słowny zarząd rolnictwa i u- 
rz.ądzcń rolnych udzielił kijowskiemu zarządowi 
ziemskiemu zapomogę w sumie 9,000 rb. na prze
prowadzeniu doświadczeń z nawozami mineralnymi

W ysta w a  colnicta. Miejscowe towarzy
stwo rolnicze postanowiło urządzić w  roku bieżą
cym we wsi Nieandycha pięciodniową wystawę 
rolniczą, która trwać będzie od d, 26 do 31 sier
pnia.

Stacye wynajmu maszyn. W  ciągu roku 
1910 ziemstwo kijowskie asygnowałojna urządzenie 
stacyi wynajmu maszyn i narzędzi rolniczych ogó
łem 22, 959 rubli, czyli o 3,900 rb. więcej niż w ro
ku ubiegłym.

Nowe tow arzystw a. W e  wsi Gnilce po
wiatu Zwinogródzkiego organizuje się Towarzystwo 
spożywcze. Ustawę Towarzystws przesłano doTza- 
twierdzenia gubernatorowi, tednocześnie przedsta
wiono gubernatorowi ustawę Towarzystwa rolni
czego, jakie ma być założone we wsi Janowce po
wiatu kaniowskiego.

fis ty  z kontraktów.
11 .

Ostatni wtorek.
K och an a Lalusiul

U rzęd o w y karn a w a ł ju ż  um arł i tylko 
iny jeszcze  nasze „o sta tk ;u dobijam y.

C o  praw da, o d b yw a  się  to z trudem  i 
postękiw aniem , bo po kierm aszu dob roczyn n ym  
m ało co u k o go  p ieniędzy zostało , tyle zn a la 
zło się u sp rzedających  p raw dziw ie  k arn a w a ło 
w ej ochoty —  do zabierania. M ó gł, czy  nie 
m ógł —  m iał, czy  nie miał —  chciał, czy nie 
chciał— sw ój, czy o b c y — ró w n a  ra c y a , bo wśród 
pięknych ku p cow ych  p an ow ał św ięty  zapał 
„gro m ad ze n ia 8 i en erg iczn y  ogień  n ie zn ającej 
przeszkód em ulacyi. I tak się to w szystko  
hazardem  „p rzym u so w eg o  k u p o w a n ia 8 przejęło, 
że podobno na drugi jeszcze dzień po tej, jak  
tutaj m ówią, zab aw ie pew n a w łaścicielka  m a
g a zyn u  kon fekcyi dam skiej rod zon ego  m ęża do 
n ab ycia  w sp an iałeg o  kap elusza  w  sw oim  w ła 
snym  sklepie zm usiła. A  g d y  dom niem any 
kierm aszow icz z przerażeniem  pytał: —  „có ż 
ja  u d yab ła  z taką aw an turą  zrobię? za cie trze
w ion a jejm ość odparła: —  to nain w szystko 
jedno!.., I dop iero  potem się p p ąm igtąła , że to 
n iebezpiecznie.

De publicis m uszę ci don ieść, że po 
zam knięciu T o w a rz y stw a  ofieya listów , w racam y 
do sta rego  sposobu w yszu k iw a n ia  i k on tra k to 
w an ia  p raco w n ik ó w  ro ln ych  i nie roln ych ; — » 
kuch arza p rzyp ro w a d za  M ałka, a  rządcę, albo 
b uchaltera zn ow u „rekom en d u je8—  Srul. S to p 
n iow e w ięc kaso w an ie  sto w arzyszeń  będzie p o
niekąd rodzajem  „w yk u p o w ej su m y 8 dla tych, 
których  gra n ica  osiedlenia, jak o b y  w ięzi.

N aw et, podobno,* n au czycie lk ’ i b on y  m a
ją  w k ró tce  przejść do faktoró w  i rekru to w ać 
się będą ze starozakon n ych  kursistek, co  zd a 
niem jed n ego  G itrnana ogrom n ie się przyczyn i 
do od św ieżen ia  zatchłej atm osfery naszych  
d w o ró w  w iejskich.

M edard, k tó ry  w szystk o  w ie, pow iada:
:—  G d y b y  to przynajm niej czło w iek  w ie

dział, ja k  za  n aszych  o jcó w  i dziadów  b yw ało, 
żc faktor, to jest faktor a nie co in n ego. T y m 
czasem  nie. T y  na n iego  p atrzysz ja k  n a  fakto
ra, a to tym czasem  p rzyszły  w łaściciel cu
krow ni!...

I racy  a.
S potkałem , w yo b ra ź sobie, T ru b o czysta , 

a on mi rękę podaje i ju ż  p ra w ie  nie Jankiel. 
Ja do niego: - -  co i jak?... A on mi na to: —  
„in teres k o ń c zę 8, „szu w a ro w sk ą  cu krow n ię od 
pana O d ro w ąża  ta rg u ję 8... D la  kogo? pytam  
w dobrej w ierze... I d ow iadu ję  się, serce, że 
on to robi — ■ dla siebie.

C zy  ty  uw ażasz?...
W in szu ję  tedy, ntówii c — szczęśliw y  

z w a s naród, zb ierarie  i kupujecie!...
O n  zaś uśm iecha się już nie po faktorsku 

i tlóm aczy:
—  Jeżeli pan to n azyw a  szczęściem , to 

proszę pow iedzieć, co u n as je s t „d w a szczę
śc ia 11: —  jedn o, że zbieram y, a drugie, że ma- 
tnj u kogo kupow ać.

T o  fataln e L alu ś!... G dzie nie popatrz, 
ktoś ko ło  nas w yra sta , a k tó ryś z n aszych , 
albo kark  kręci, albo n a  w ygo d n ym  fotelu 
z noż.yczkamt od kup on ów  się rozkłada!... Aż. 
straszno pom yśleć. K to  w ic  czy n ie lepiej 
i nam z tobą nasze B uraki sprzedać albo w y 
dzierżaw ić, a sam ym  ch oćby w  takiej W in n icy  
zam ieszkać. Z a w sze  to m iasto. T w ó j zm ar
tw io n y — Jan.

Czarny Jegomość.

Obwieszczenie.
G u b ern ator k ijo w ski podaje do w iad o m o

ści, iż na m ocy przep isów  ob ow iązu jących  o 
w j daw an iu  pozw oleń  na urządzanie przedsta
w ień i w idow isk  d ob ro czyn n ych , sp rzed aż w szy 
stkich biletów  w ejścio w y ch , a ró w n ie ż  afiszów  
i program ów  pow inn a się o d b yw a ć  w e w s k a 
zan ych  uprzednio adm in istracyi m iejscach i pod 
je j dozorem ; pod takim sam ym  dozorem  p o w in 
n a o d b yw a ć się wryp la ta  z u zysk an ych  sum 
w yd atk ó w  na urządzenie przedstaw ień  i w id o 
w isk; w reszU e w yzn aczon ej dla dozoru osobie 
pow iriien b yć d oręczon y cały  czysty  dochód 
dla za łączen ia  g o  n aczeln ikow i policyi, k tóry  
o b o w ią zan y  jest następn ie p rzekazać dochód 
ten na cel ozn aczon y. Z a b ra n ia  się ro zw o zić  
do dom ów  bilety, afisze i p ro g ra m y lub ro zd a 
w a ć je osobom  postronnym  dla sprzedaży. W o 
bec le g o  w szystk ie  o so by, którym  będą do d o 

mu dostarczone b ilety, afisze i program y, lub 
o so by, które d ow ied zą się, że o^ ibom  p o stro n 
nym  w yd aw a n e są na sprzedaż, b ilety, afisze i 
program y, uprasza  się o zaw iadam ian ie o tem 
gu b ern ato ra  lub n aczeln ika  p o licyi d la  p o zb a 
w ien ia  p ra w a  urządzan ia  przedstaw ień  i w id o 
w isk te to w a rzystw a  i in stytu cye dob roczynn e, 
które dop uszczą się przekroczenia p o w yższych  
p rzep isów  ob ow iązu jących .

W szy stk ie  o so b y, to w a rzy stw a  i in sty tu 
cye, które p ragn ą  uzyskać p o zw olen ie  n a urzą
dzenie przedstaw ień  i w idow isk d ob ro czyn n ych , 
ob ow iązan e są w sk ład an ych  na im ię g u b e rn a 
tora podan iacli w ym ien iać te m iejsca, g d zie  ma 
b yć d o k o n yw a n a  sp rzedaż b iletów  a ró w n ież  
a fiszów  i p rogram ów .

G u b ern ator K ijo w sk i Szam bclan  D w oru 
N ajw yższeg o

Gfers
Kijów, d. 16 lutego 1911 roku.

K R O N I K A .
K t l e n d t r z y k .

Dziś 23 (8) Piotra Dam.
Jutro 24 (9) Macieja Apostoła.

W schód słońca o godz. 6 m 51. 
Zachód słońca o godz. 6 m. 04 
D ługość dnia godz. 11 m. 13

K a len d a rzy k  H ia to ry o zn y .
23 Lu te g o  (6  M a rc a ).

Roku 1223- W  Jęd rzejow ie u C y stersó w  
um iera św ięto b liw y  biskup W in ce n ty , później 
K adłubkiem  zw a n y, a w dniu 11 lu teg o  1764 
roku w yrokiem  K lem en sa  X I V  P ap ieża  b ło g o 
sław ionym  o g ło szo n y, autor K ro n ik i Polsl tej.

—  Z kroniki żałobnej. W czo ra j w lecz
n icy d-ra  L ep liń skiego  zm arł p racow n ik  „D zie n 
nika K ijo w sk ie g o 11 to w a rzysz  sztuki drukarskiej, 
ś. p. L eo n  M arkow ski. Z m a rły  urodził się 
1872 roku w K am ieńcu P odolskim , gd zie  też 
p raktykow ał w  drukarn i zarządu gu bern ia ln ego. 
P rzen iósłszy  się do W a rs z a w y  p raco w ał k o le j
no w  kilku drukarn iach, u częszczając jed n o cze
śnie do szkoły rysu n k o w ej, posiadał bowiem  
zam iłow an ie do m alarstw a. W  ostatnich la 
tach p racow ał w drukarn i „D zien n ica  K ijo w 
sk ie g o 11, zasłu gu jąc sobie na szacunek w spół- 
k o legów  i R ed a k cyi.

Pędził ży w o t cichy, skrom ny, zam knięty 
w sobie, po za  godzinam i o b o w ią zk o w ej pracy 
nie zn ał innej ro zryw k i nad w erto w a n ie  pięk 
pych  w y d aw n ictw , w których  się zaw sze k o 
chał. P ra co w n ik  rzeteln y, p un ktualn y, zaw sze 
na sw ojein  m iejscu, cen ion y był przez Zarząd 
D rukarni.

C iężk a  praca złam ała n iezb yt odp orn y 
organizm . Jak piorun spadla na n iego  choroba 
a po d w óch  m iesiącach cierpień przyszła  śm ierć—  
pocieszycielka.

N iechże mu ziem ia lekką będzie, rzeteln e
mu to w a rzyszo w i naszej p racy '

— Walne zebranie T-wa wzaj, ub8zb.
D ziś odbędzie się w p o w tórn ym  term inie w a l
ne zeb ran ie T -w a  w zajem n ych  ubezpieczeń od 
og n ia  ziem ian gu bern ii k ijo w skie j, podolskiej i 
w ołyńskiej. N a zebraniu tem zostan ie podnie
siona k w estya  w zajem n ych  ubezpieczeń od g r a 
dobicia . O b rad y  odbędą się w  lokalu  T o w a 
rzystw a  (M ikołajew ska X: 4) o godz. 7 i pól 
w ieczorem .

—  Odczyt p. St; Kozickiego. W  so b o 
tę 26 b. m. odbędzie się w lokalu  T -w a  g i
m n astyczn ego o d czyt redaktora  „G a ze ty  W a r 
sza w sk ie j8 zn an eg o  i cen io n ego  p u b licysty  p. 
S ta n isła w a  K o zick iego  na 'temat: „O  w si 'e o l
skiej w  K ró le s tw ie 11.

U rządzon y staraniem  zarządu m iejscow e
g o  „K o la  literatów  i d zien n ik arzy8 odczyt ten 
tna d la  n as don iosłe zn aczen ie, n ietylko  ze 
w zględu n a tem at, lecz i na oso bę autora R e 
daktor K ozick i zna w ieś polską n ietylko  z  k siąż
ki i z red ak cyi pism  lu d ow ych , którem i k iero
w ał przez lat parę. P ra co w a ł n a w si, zna jej 
potrzeby, dążenia i uczuc<a. Jest to jed en  z 
najbardziej interesujących  od czytó w  jakie m ieć 
będziem y w tym  roku.

—  Popis gimnastyczny. W  dniu 28 b. 
m. w sali klubu szlacheck;eg o  (K reszczatyk  29) 
odbędzie się d oroczn y  popis g im n astyczn y  l \  
T . G . M ożn a sp odziew ać się, że publiczność, 
jak i w  latach ubiegłych, w yp ełń , salę, tem- 
bardziej, iż w  tegoroczn ym  popisie po raz 
p ie rw szy  w ezm ą udział druhinie.

P oczątek  punktualnie o godz. 8 i pół. B i
lety  do n ab y cia  w  lokalu T o w a rz y stw a  (K re
szczatyk  2 8 j i w  k sięgarn i p. L e o n a  Idzikow 
skiego.

— Waln8 zebranie członków „Ogniwa8.
D zisiaj o godz. 7-ej w ieczorem  odbędzie się w 
lokalu klubu „ O g n iw o 8 doroczne w a ln e  zeb ra
nie p.p. czło n ków . P orząd ek dzien n y w skazan y  
w oddzielnych zaw iadom ien iach. O p rócz tego  
rada go sp o d a rzy  zda sp raw ozd an ie z rezultatów' 
rozesłan ej ‘poprzednio ankiety.

—  Teatr polski- G ościn n e w y stę p y  
g ło śn e g o  artysty  p. Z e lw e ro w ic za  w otoczeniu 
w łasnej trupy teatru łód zkiego będą się o d b y 
w ały  w teatrze K ram sk ieg o . S p rzed a ż biletów  
ju ż  się rozpoczęła i idzie z w ielkiem  o ży w ie
niem.

—  Z T-wa cukrowników, w dniu d zi
siejszym  o go d z. 1 1 -ej zran a  w  lokalu S to w a 
rzysze n ia  techn ików  (K reszczatyk  10) odbędzie 
się ostatni w ykład  S . F ran kfu rta  o upraw i" b u 
ra k ó w  cukrow ych . P rogram  w ykładu: S p o so b y  
za sto so w an ia  n aw ozó w  sztuczn ych  do u p raw y 
b u raków  i oddziaływ an ie p o szczegó ln ych  p ro 
duktów  u żyźn ia jących  grun t. P o  wykładzie, o d 
będzie się d ysku sya .

—  Z kijowskiego T-wa rolniczego. Ju 
tro  dn. 24 b. m., a następnie d n ia  25 i 26 lu
tego  odbędą się w  sali dom u szlach eck iego  o 
godz. 7 i pół w ieczorem  doroczn e zeb ran ia  k i
jo w sk ie g o  T -w a  roln iczego . P orząd ek dzienny 
zebrania w  dniu 24 lutego obejm uje: sp ra w o z
danie z d ziała ln ości T -w a  w  roku ubiegłym , 
sp raw ozd an ie kaso w e i kom isyi rew izy jn e j oraz 
prelim inarz b udżetow y n a rok 1 9 1 1 . W y b o ry  
n ow ych  czło n ków  i m ian ow anie kan d yd atów  
na urzędy. W  końcu zeb ran ia  referat p. Jere- 
m iejew a: O  w szechrosyjskim  zjeżdzie w łaścicieli 
ląsów  i go sp o d a rzy  leśn ych  w  P etersb urgu  w 
dn. 23 — - 27 styczn ia  dla op raco w an ia  p raw a 
o ochronie lasów .

F orządek dzien n y dn. 25 b. m. za w ie ra —  
w y b o ry  kan d yd a tó w  na czło n ków  rad y  T -w a , 
b alotow an ic  n ow ych  człon ków  T -w a  oraz re 
feraty: p. D em czj ń skiego „O  kulturze grządko- 
w ej w  R o syi i za g ra n icą 8 i p. W o ło szyn o w - 
sk iego  „O  o rg a n iza cyi w sp ółdzielczych  kółek 
ro ln iczych ".

W dn. 26 b. 111. odbędzie się b alń tow anie 
n ow ych  człon ków  rad) T -w a  na m iejsce ustę

pujących  z kolei pp. S a ch n o w sk ieg o  i K u icza- 
rew a, oraz w y b o ry  n o w eg o  w icep rezesa  w ob ec 
rezyg n a cy i zajm u jącego  to sta n o w isko  p. Z . 
C h ojeck iego . C zęść  o d czyto w ą  zeb ran ia  w y 
pełnią referaty  p. A n to n ieg o  U rbań sk iego  
„ K w e sty a  serw itu to w a  w zw iązku  z rządow ym  
projektem  p ra w a  o likw id a cyi S erw itu tów 11, p. 
S . P ie czk o w sk irg o  „P ro jek t za ło żen ia  w K ijo 
w ie banku ro ln e g o 8 oraz referat p. J. D aw y - 
d o w a  „P ro jek t o rg a n iza c y i w  K ijo w ie  w spól- 
d zielezego banku ziem ian i p rzem ysło w có w  g. 
k ijo w sk ie j" . O prócz tego  na porządku d zie n 
nym  o statn iego  zeb ran ia  um ieszczono w n ioski 
b ieżące członków .

Z ebran ia  tego ro czn e k ijo w sk ie g o  T -w a  
roln iczego , jako zaw iera jące  k w esty e  bardzo
żyw o tn e i b lizko ob chodzące o g ó ł ziem iański
n aszego  kraju , obiecują być bardzo ludncm i.
Sądzim v w ięc, że za in teresow an ie  o g ó ln e  udzieu 
się i członkom  polakom  T -w a , pobudzając ich 
do w zięcia  udziału w zebraniach je g o .

— W sprawie biura pośrednictwa pra
cy. O n egdfr odbyło  się  zebranie kom isyi T -w a  
w zajem nej pom ocy roln ików  i leśn ików  7. w jż -  
szem i średniem  w yK sztalccnicm , w yb ra n ej na 
w alnem  zebraniu T -w a  dla rozpatrzen ia w n io s
ku utw orzen ia  p rzy  T -w ie  biura p o śred n ictw a 
pracy. W sz y sc y  czło n kow ie kom isyi w y p o w ie 
dzieli się zasadn iczo  za projektem , k w estyę  zaś 
u rzeczyw istn ien ia  je g o  p o stan ow io n o przekazać 
kom isyi p raw n ik ów , k tóra  w skaże, w  ja k i sp o 
sób m ożna uzyskać p o zw olen ie na o rg a n iza cyę  
tej instytucyi. N astępnie na n ad zw yczajn em  z e 
braniu T -w a  projekt zostan ie szczeg ó ło w o  p o d 
dany' pod d ysku syę . In icya to rzy  projektu  m ają 
nadzieję przep row adzić sp raw ę w ciągu 3 m ie
sięcy.

— Z K- P. klubu przemysłowo-techr.icz- 
negO- w  dniu dzisiejszym  odbędzie się o g. 
6 i pól w ieczorem  w  O g n iw ie  w aln e zeb ran ie  
czło n ków  klubu p rzem ysłow o-tech n iczn ego; na 
porządku dziennym  1) zatw ierdzen ie  sp ra w o zd a 
nia za rok 19 10 , prelim in arza  i budżetu n a r. 
19 11  i protokółu tom isyu rew izy jn ej; 2) w y b ó j  
dv'óch  czło n k ó w  ra d y  go sp o d a rzy  i je d n e g o  
kom isyi rew izy jn e j i k an d yd a tó w  na czło n k ó w  
rady go sp o d a rzy; 3) sp ra w y  B ieżące; 4) baloto- 
w anie n o w ych  człon ków

Z eb ran ie  to, ja k o  d ru gie z  rzędu, będzie 
w ażn e Dez w zględu  na ilo ść  p rzy b y ły ch  czło n 
ków .

P o  ogólnem  zebran iu  odbędzie się po sie
dzenie techniczne klubu, na którem  będą w y 
gło szon e n astęp u jące referaty:

1) „O  odoliw iaczu  w łasn eg o  system u 8 inż. 
W . D ąb row ski.

2) „ Z  w ycieczk i do cu kro w n i fran cu s
k ich 8 inż. Jaw orski

3J „O  selekcyi n asion  b u ra cza n ych 8 inż. 
R yttel.

—  Nar&dćl. O n egd aj w domu g u b e rn a to 
ra  odb yła  się n arad a  w  sp ra w i- b udow y n o w e 
go  gm achu d la  gim nazyum  F u n d u klejow skiego . 
N a n aradzie obecni byli: gu b ern ato r, d y re k to r 
g im n azju m  F u n d u klejow skiego , K . Sm iriagin , 
in żyn ier gu b ern ia ln y  B ezsm iertyi. inż. W . D em - 
czenko i arch. W . K o b elew . N o w y  gm ach dla 
gim n azyum  ma b yć  w zn iesio n y  na grun tach  
posesyi pensyon atu  L ew aszow skiegO , na co  za 
rząd zakład ów  n au kow ych  C esa rzo w ej M aryi 
a sy g n o w a l 250 tys. rubli. P o n iew aż sum a ta 
nie p o kryje  w sżystkich  w y d atk ó w  n a b udow ę 
gm achu, p o stan ow io n o n iezw łoczn ie  po w ybu 
dow aniu  zastaw ić  go  w  jedut j z in stytu cyi k re 
d yto w ych  O p rócz te g o  n a m iejscu o b ecn ego  
gm achu gim nazyum  zostan ie zb u d o w an y  doin 
6 -p iętro w y z k tó reg o  dochód, o b liczo n y  na 
116  tys. rubli roczn ie, w  zu pein ości pow inien  
p o kryć w yd atk i b u d o w y i op łacen ie  p rocen tów .

—  Z instytutu handlowego. Z a rzą d  k i
jo w sk ie g o  instytutu h a n d lo w ego  p o sta n o w ił w y 
dalić 143 słuchaczy, którzy  tiie  op łacili w p iso 
w eg o  za  bieżące pólrocae.

—  Odroczenie terminu. P rezyd en t m iasta 
odroczy* term in w y w iezien ia  z m iasta lodu i śn ie 
gu o 3 dni skutkiem  próśb  w łaścicieli kam ienic, 
k tó rzy  p o w o ły w a li się na zw łokę 3-d n io w ą w 
robotach, w yn ikłą  w skutek zapust.

—  0 zatwierdzenie wyborów. .P rezydent
m iasta przesłał gu b ern ato ro w i rezu ltat w y b o ró w  
czło n k ów  zarzadu m iejskiego, dok on an ych  przez 
radę m iejską w  d. i£  b. m.

—  Statut czytelni bezpłatnych. P re z y 
dent m iasta przesiał d o  zatw ierdzen ia  g u b e rn a 
torow i projekt statutu bezpłatn ych czyteln i
m iejskich, o p ra co w a n y  przez radę m iejską je s z 
cze w  ubiegłem  4-lcciu.

—  W sprawie zawalenia się bruku. K o 
m isya m iejskich tech n ików , k tóra  p rzy  udziale 
sęd ziego pokoju  og ląd a ła  m iejsce za w alen ia  się 
bruku na K reszczatyk u , sp orząd ziła  p rotokół.
S tw ierd zo n o , iż  zaw alen ie  się bruku n astąp iło  
skutkiem  tego , że T -w o  w o d o cią g ó w  w y p o m p o 
w y w a ło  w od ę nic w m iejscu uszkodzenia, lecz 
zn aczn ie  d alej, co sp o w o a o w a ło  w y rw a n ie  pod 
brukiem  w a rstw y  ziem i. C o  do p rzyczyn  u szk o 
dzenia k om isya  w yra ziła  w ątp liw ość; aDy p ę k 
nięcie rury nastąpiło  w skutek osiad an ia  grun tu , 
p o n iew aż rura przechodni n a g łęb o k o ści kiłku
nastu arszyn ó w , a ciśnienie osiad ającej ziem i 
nie m ogło sięgać tak daleko, p o w tó re  zaś b a 
dania stanu grun tu  w  in n ych  m iejscach w y k a 
zało, że osiadan ia ziem i n igd zie nie było  P rz y 
czyn ę p ękn ięcia  ru ry  kom isya upatruje raczej 
w tem, iż po łożon o ją  jeszcze w  r. 18 7 1 .

Z  orzeczen ia  kom isyi w y p ły w a , że spraw  
cą  k atastrofy  b y ło  same T -w o  w o d o cią g ó w , 
skutkiem  czeg o  pow in n o ono ponosić o d p o w ie
d zialn ość za szk o d y, w yrzą d zo n e przez nią. 
D ziś m iejsce w yp ad ku  będą o g lad a ły  w ładze 
sądow e.

—  Umocowanie górj Cesarskiej- Z a 
rząd m iejski zako ń czył b ad an ia  gru n tu  ogrodu 
C esa rsk ieg o  i K u p ieck ieg o  i w y ka ń cza  obecnie 
projekt um ocow ania  sto kó w  g ó ry  C esa rsk ie j. 
Z am ierzon a  je st budot^a sztolni, zb ie ra ją 
cej w o d y  podskórne na przestrzen i m iędzy o- 
grodem  p ałacow ym , a gm achem  wód m in eral
n ych , d ługości około 300 sążni S z io ln ia  p rzej
dzie ponad w arstw 'ą g lin y  czekoladow-ej na g łę 
bokości 14 i pół sąż. od pow ierzchn i z p o c h y 
leniem  w  stron ę ul. A lek sa n d ro w sk iej i w y lo 
tem (jedynym ) u tej ostatn iej. W o d a  ze sztoln i 
zostan ie sk iero w an a  ruram i podziem nem i pod 
ul. A lek sa n d ro w sk ą  d o k ana!i' b u rzo w ego  u 
stacyi elektryczn ej T -w a  tram w a jo w eg o , stam 
tąd zaś d o  D niepru. S ystem  sztoln i zostan ie 
za ch o w an y  taki sam , iak i w y p ró b o w a n y  już 
n a  ul. A lek sa n d ro w sk iej i A n d rze jo w sk ie j. R o 
b oty p rzy  budow ie rozpoczn ą się w  końcu m ar
ca lub pierw szych  dniach k w ietn ia  roku bieżą
ceg o  i ale zostan ą w y a sy g n o w a n e  potrzebne 
środki, m ogą b yć zako ń czon e jesien ią  te g o ż  r o 
ku. O g ó ln y  ko szt b u d o w y sztolni w y n ies ie  o- 
koło 100 tys. rb. K w e s ty a  um ocow an ia  g ó r} ' 
C esa rsk ie j je st tem oarćziej p aląca, iż co  r o k  
o su w ają  się na niej coraz to n o w e części, a i 
w  roku bieżącym  sp od ziew an e są zn aczn e  u- 
szliodzenia sto kó w , budow a zaś sztolni uinożli-
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wi up o rząd ko w an ie sto kó w  i urządzen ie na. 
nich piękn ego ogro du  m i&jskiegu, p o łączon ego  
z m iastem  przez a le je  P io tra  I,

—  K ijoW  —  wzorem. K ijo w sk i zarząd 
m iejski o trz jm a ł od rozm aitych  m iast p ro śb y  o 
zaznajom ienie ich  z system am i b ruków , za sto 
sow an ych  w naszem  m ieście. W śró d  zapytu ją- 
cycn  zn ajd u jem y m iasta, zn an e z d o b rych  b ru
ków', ja k  W a rsza w a  i O desa, które za in te re so 
w a ły  się  szczególn ie  brukam i m ozaikow ym i, ja 
ko bardzo tanimi. Z arząd  m iejski w ysłał w szy 
stkie żądan e p lan y i rysun ki. '

—  S p n w a  park- K  r e s ty ó s k ie g o . W c z o 
raj k ijo w sk i sąd w o jen n o -o k ręg o w y  rozpoczął 
ro zp a tryw a n ie  sp ra w y  b. p rezesa  b erdyczow - 
skiej w o jsk o w ej kom isyi budow lanej, inżyniera 
w o jsk o w eg o  pułk. E. K restyu sk ieg o , oskarżo n e
g o  o łap o w n ictw o  i n ad u życia  slużbou e.

P ułkow nik K restyń sk i oddan y został pod 
sąd na m ucy p o sta n o w ien ia  sen ato ra  D iediuli- 
na, pod zarzutem , iż będąc w  roku 190B p re
zesem  kom isyi budującej k o sza ry  d la  44 b ry 
g a d y  a rty lery i w B erd y czo w ie , d o D U Ś c ił się w y 
kroczeń, przew id zian ych  14 1, 145 i 205 art.
X X II tomu zbioru  ustaw  w o jen n ych  i 1 cz. 
arL 373  kodeksu karn ego.

B roni o sk a rżo n eg o  ad w. p rzys. gen .-lejt. 
D om b row ski z P etersb u rga, b. członek  odes- 
k ie g o  sądu w ojen n o -o kręg o w eg o .

S p ra w a , p rzeciągn ie  się k ilka  dni.
—  Kuratorya sanitarne. G u b ern ia ln y  z a 

rząd ziem ski, u tw o rzył ku ra to rya  san itarn e w  
m. S am goród ku  pow iatu  b erd y czo w sk ieg o  i we 
w.si Jurów ce.

—  Na Dnieprze, w K ijo w ie  otrzym an o 
w iadom ość, że pJd C zerkasam i lo d y  n a  D n ie p 
rze p ękły  i kom u n ikacya  m .ędzy obu b rzegam i 
rzek i u leg ła  przerw ie , P od  K jo w e m  lody już 
za czy n a ją  pękać. D ro b n y  deszcz i c iepło  p o - 
w oduje szyb kie  ta jan ie  lodu i w  Ciągu 4.— 5 dn i 
n a le ży  sp od ziew ać się ru szen ia  lod ów . D o  d n ia  
w czo ra jszeg o  w od a w  rzece spodała i d op .ero  
w  ciągu  ostatn ;e j d o b y  d a 1 się za u w ażyć  n ie 
zn a czn y  p rzyb ytek  w o d y. K o m u n ik a cya  z  w y s 
pą T ru ch a n o w ą  d o tych czas się  jeszcze  od b yw a 
po d rew n ian ych  m ostkach, uiożonjm h na lodzie.

P rzy g o to w a n iu  do o tw a rcia  że g lu g i idą 
w  szybkiem  tem pie. P ośp ieszn ie  d o k o n yw a  się  
n ap ra w a  statków  i p rzy g o to w y w a n ie  przystani.

—  T R U P  D ZIE CK A. Onegdaj w  Ł aw rze  zna
leziono zwłoki nowonarodzonej dziewczynki, które 
odwieziono do prosekłoryum.

—  A R E S Z T O W A N ł  ZŁODZIEJE. Policya za
trzymała 3 niebezpiecznych złodziei, pozbawionych 
praw: Błoszczymewiczą, Bożkę i Steciuka

— KR A D ZIEŻE. W  szpitalu żydowskim Ina 
Łukjanówce) z gabinetu lekarzy-neurologów skra
dziono różne narzędzia lekarskie i dwa lichtarze.

W  domr 93 przy M. Błagowieszczeńskiej' 
skradziono E. Tańskiej z komody 50 rb

W  domu kontraktowym okradziono Elk:na.
W  domu Nś 5 przy zaułka Fruktowym skra

dziono ubranie z mieszkania Czemarowskiej. Stróż 
spostrzegł złodzieja, puścił się za nitn w  pogofi 
i zatrzymał 20 na „tołkuczce".

— OGLĘDZINV S A N IT A R N E  Komisarzom 
policvjnvm polecono dbkonać, z udziałem lekarzy 
sanitarnych, oględzin sklepów i straganów, w  któ
rych sprzedają rvby.

—  Z A M A C H Y  SAMOBÓJCZE. Przy  zauł
ku Iryneńąkim w  domu pod ,Ms 3 otruła się stu
dentka med ąj i Anna Sz.

P rzy  W I \\rasylkowskiej N° 120 otruła się 
szwaczka Elżbieta Cz.

W  obu wypadkach „Pogotowie" udzieliło po
mocy.

.-ertiE kTJkO U t OJ4YJLKA. Onegdaj wieęzoyem 
szwaczka Tereszczenko 1 Bracka 17I zanńat cukier
ka zjadła subłimatu w  pastylce. Nazajutrz rano, gdy  
trucizna zaczęła działać T, udała się na stacyę „Po
gotowia", skąd odwieziono ją do szpitala.

—  Z N A C Z N A  K R A D Z IE Ż . W  domu A: 2 
przy ul.' Puśyfcińskiej z m:eszlctnia Żeltowej skra
dziono srebro Stołowe i klejnoty. Między innemi 
zrabowano złotą broszkę z 72 brylantami.

—  W  S F R A W 1E K R A D Z I E Ż Y  U R O O I S A .  
W  przeszłym roku w  restaur&eyi Root ;a na Kresz- 
czatyku, byli kelnerzy J. Wozniak i W . Miskiewicz, 
w y łam aw szy  kasę, zrabowali z niej 968 rb., nastę
pnie zbieg’.: bez śladu. Niedawno wykryto, że jeden 
ze złodziei, Woźniak, znajduje się w  Łodzi, gdzie 
mieszka za paszportem; S. Iwaszkiewicza. W . aresz
towano i przywieziono onegdaj do Kijowa. W  cza 
Sie pierwszego śledztwa aresztowany przyznał się 
do kradzieży.

—  B E Z P R A W N I. W czoraj  w  domu As 10 
przy Włodzimierskiej aresztowano 3 bezprawnych 
żydów

A R E S Z T O W A N I E .  D. 2 b, m. w  doinu 
Ab 29 przy W . W asylkowsktcj policya „ledcza za-, 
trzymała G. Szamesa i \, Broozkiego za zbieranie 
ofiar na cele niedozwolone. Aresztowanym odebra
no notes z adresami różnycn. osób i stemplem 
„ K O T  B As 75“ oraz pieczęć „komitetu p..mocy- 
więźniom politycznym i zesłańcom". W edług da 
nych, posiadanych przez policyę, obaj aresztowani 
ofiary z e b r a n e  przywłaszczali  sobie.

-  W  S P R A W I E  P O Ż A R U  N A B U L W A R Z E  
BIBJKOWSKJM- Dgfomny pożar w  iom u Mirkina 
przy Bulwarze BibikoWskim został stłumiony osta
tecznie o g. 5-ej zrana. W  czasie pożaru, jeden 
7, wnuków właściciela domu, B. Mirkin, uczeń 2 
szkoły handlowej,, zbiegając ze schodów upadł 
i ciężko się potłukł. Z e  strażaków ucierpiał niejaki 
Kowszunienko, który odniósł oparzeuia całego ciała 
Przyczyna pożaru dotychczas nieznana.

Zwrócono uwagę na to, *e ogień- wszczął się 
na 4 piętrze, potem objął 1 piętro, wreszcie prze
szedł na dach. V\ palącynj się domu rozchodził się 
zapach napy.

Dom "Mirkina jest asekurowany na 250,000 rb. 
w  towarzvstwach „Moskiewskim" i „Salamandrze".

PRZYJECHALI DO KUOWA.
Hotel Continental: pp. bar. Steigrr  ze Zmie- 

rzynkl; Drzewiecki, Kasacki z Petersb.; Duniajew z 
Moskwy; Jakowlew z Moskw y; Jewłanow z Mos.t 
Mołdawski z Mo,.; bar. Belfeld z Mos.; Bernstein z 
Mos.; Hirsćh z l.los

Hotel Hladyniuka: pp. Sc kołow, dyr c.; Ka- 
ratajew, dyr c.J BrClner, o b ; Sadciewić., rządca; 
Gleb Koszan-ki; Popiel; Mencel z zagr.

Hotel E  nńtagc: pp. Karol h.-. Leoóchowski 
z Kam. Pod; Konstanty Lambor; W ładysław  Krzy
żanowski z Humania; -Sergiusz Kalinin ze Smiły; 
Sam son Daiewski; E. StadLes ze Lwowa; Zygmunt 
Polakowski, (dyr. c. 1 omaszpol.

H otel Eranęois: pp. Zdanowski, dyr. c.; Kul 
czycki; Rebinder; Ochrvmowicz; Kruszyński' Wino 
gradzka.

Hotel Unirergal: pp. Matkowski z Biał. C.; 
Osiński, ob.; Adam Bojańczyk; Józef D miorSułgu- 
sto wsk: z Humania; Lipiński; Nowicki z Chers.

Hotel Sa<vM[l pp. J. Trz-ciak, czł zarz. c. 
Stara-SftńSawa; Br. Zawadzki, d’ ,. c. Turbów; A! 
Hornstein, czł. zarz. c. Turbów; Malewski, ob., Sie 
wers, adm - Stereuberg, kup.; Kotoński, inż.; Stafner 
przedst.; Weiss,-kup. z Pet.

- HMel Erancnski: pp. Zbyszewski; Kaszowjez.
HoW,'Jt<Mya: pp. Frcest- ?obbet z Warsz.; 

Antom th rząszciew ski;  Bauazar Krasowski z Ud;* 
sv; Leon Wilczyński z B. C.; Miehał Samo.iłow z 
Klinc.; W oldemar Biomerius z Moskwy; Stan. Wer-: 
miński; W ł.  Piotrowski; Aleks. W ojnow; Wiktor 
Łutkowstci z Czerkas; W iktor Cwietamowicz; Jan 
Żm akowski. ‘

Hotel Saji F  pp Szelicrt; Talma, Burzyń
ski; Dawyaowski; Michajłnwski.

Hotel Cant:
Bachmacz.

Hotel SavĘ : pp- Rusiec! i  Kulomnin; No
wicki; Bułaszew; Dithorn; Pacicrkiewicz.

H otel P n i n e u s k t :  pp. Friek; Os‘ row; ks. W o- 
roniecki; lir. Scipio-Campn; K ruszyn  ki.

H otel Rosy a: pp. Borowski, Bieliczewa; A le 
ksandrów, in z ; Generozowa; Waehnowski, ad w., do 
Winnicy; Lawnm owicz, inż. do Petersb.; Kudria, 
inż. do p, Taraszcz.

Holtl  S(tu Rc.no:. pp. Kłj?*n, podpułs. do 
Biaj. C.; Lachnicki do Lucka, Szuch da Winnicy; 
Augiisty nopolski.

p. Niroda, ag. koiei Odesa

WYJECHALI Z KIJOWA,
Hotel Continental: pp. WtszireMi^ki; Ertrran; 

Neiman; B, rr do Warsz.; Fali' dr Charkowa; Gins- 
berg do Warsz.; Sucb imlny>w do Odesy.; Pilippow,' 
roim no Limka; Frenkel do Humania.

tP illl Hnieersftl: pp. Koinarńicki; Lawi-
niecki.

Te le g ra m y.
(Od korespmćU.itów własnych).

Mianowania.
W a r s z a w a  —  K o n su l au stryacki M aurry 

m ian ow an y został rad cą  p rzy  am basadzie au- 
stryack iej w B erlin ie.

K on su lem  austryackim  w W a rsza w ie  m ia
n o w a n y  został urzędnik m inisterstw a sp raw  
za g ra n iczn y ch  w W iedn iu  baron d A n d rian  
W eb rb u rg .

Hojny dar
W a r s z a w a . —  R o d zin a  zm arłej A n n y  

S tra ssb u rg ero w e j o fia ro w a ła  20,000 rb. n a in- 
stytu cye  d o b ro czyn n e o św ia to w e.

Proces akademików ruskich.
LWÓW- —  P od czas d a lszych  ro zp raw  w 

sp raw ie napadu akadem ików  ruskich  na un i
w ersy tet lw o w sk i przesłuchano 11  oskarżon ych , 
k tó rzy  zezn a w ali szablon ow o.

Krwawe starcie-
Paryż. N a przedm ieściu P ary ża  S t. G e o rg e s  

pom iędzy żołnierzam i a  'p u b liczn o ścią  w yn ik ła  
k rw a w a  b ójka  n a  n oże i rew o lw ery - Ż o łn ierze  
w a lczy li kordelasam i Jednej oso bie z p u b licz
n o śc i strzaskan o  czaszk ę, k ilk an aście  osób  od 
n iosło ciężkie ran y. L ek k o  ran io n y ch  je s t b ar
d zo w ielu. A re szto w a n o  kilkunastu  żołn ierzy.

Powstanie.
Madryt—Z  P o rtu ga lii d on oszą, że w okrę

gu portugalskim  V a lJ iv e s  w ybu ch ło  po w stan ie. 
F lag i repub likań skie zo sta ły  przez p o w sta ń có w  
usunięte. N a ich r. ;e jsce  w y w ieszo n o  flag i 
m on archiczn e. W  celu p rzy w ró cen ia  porządku 
z O p o rto  w y sła n o  oddział w o jsk a  do ob jętej 
p ow staniem  m iejscow ości.

Podróż cara Ferdynanda.
Berlin. — D o „F ra n k iu rtęr Z i g . “ d o n o szą  

z W ied n ia , że p rzy jazd  do sto licy  austryackiej 
cara  b u łg a rsk ieg o  F erd yn a n d a  m a się p rz y c z y 
nić d o  usun ięcia  nieporozum ień póm iędzy A u -  
stry ą  a  B u łg ą ry ą . W y p a d k u  tego  m e n ależy  
je d n a k o w o ż p rzecen iać, w ob ec zm ienionej w sk u 
tek porozu m ienia w  P oczdam ie sy tu a cy i m ię
d zyn aro do w ej

Rełormy wojskowe.
Budapeszt.— W sp ó ln a  rad a  ń iin isteryaln a 

p rzed staw i obu parlam entom  projekt reform  
w o jsk o w y ch . N astąpi to p raw do p od ob n ie  w iosn ą.

Debiut Monisa.
Paryż — P ie rw sze  w ystą p ien ie  prezydenta 

m inistrów  M o n isa  w  sen acie i parlam en cie n ie  
m iało w ielkrcgt1’ p o w a ż e n ia .  D ^M araćya inini- 
stra  często  b y ła  p rzery w an ą  okrzykam i op ozy- 
cyi. N a ła w a c h  ra d y k a listó w  m ow ę M onisa  o- 
k la sk iw an o  bardzo rzadko.

Nowy olbrzym morski-
L o n d y n .— P rzed sięb iorstw o b u d ow y okrę 

tów „D e iisch -J a rio w * buduje n ow y pancernik 
typu „D rea d n o u gh t" o  pujem ności 27,000 tonn.

Skon fogazzaro-
R zy m .— Z  V ic e n z y  don oszą  o skon ie uta

len to w a n e g o  p o w ieścio p isarza  i p o ety  w łosk iego  
A n to n io  F o g azza ro . b m ierć n astąp iła  zran a  po 
dokon an iu  o p eracyi, m ającej n a celu  w yjęcie  
kamień'' żó łciow ych .

Przed koronacyą.
Berlin.— N iem iecką parę cesarską  re p re 

zen to w a ć  będą w  L on d yn ie podczas k o ro n a c ji 
k ró la  Jerzego n astęp ca  tronu i je g o  żona.

Choroba księcia.
Berlin.— T rz e c i syn  cesarza  W ilh elm a ks. 

A d alb ert za ch o ro w a ł w K ielu  n a zap alen ie  ś le 
pej łaszki.

Konferencye z ambasadorami.
Paryż-— F ra n cu sk i m inister sp ra w  z a g ra 

nicznych C rup pi k olejn o k o n fero w ać będzie o 
sob iścłe  ze w .zy stk im i am Dasadoram i francus- 
k mi, a w ięc z am basadoram i w  P etersb u rgu , 
B erlin ie, K o n sta n tyn o p o lu , L o n d y n ie , R zym ie, 
W ied n iu . W  tym  celu  p ie rw szy  przybędzie do 
F a ry ż a  am oasador fran cuski w  K o n sta n ty n o p o 
lu  B om pard, z którym  C ru p p i k o n fero w ać b ę
dzie w sp ra w ie  sy tu a cy i łu ian so w ej w  T u rcy i.

Pogłoski o dymisyi Kasso.
Petersburg — W ed łu g o b lega jących  p o glo  

sek, mi ni ster o św ia ty  K a sso  otrzym ał ju ż  dym i- 
syQ- J e g °  stan ow isko  m a objąć d yrekto r insty 
tutu p ed ag o giczn ego  i w y ch o w a w c a  dzieci W ie l 
k iego  księcia  K o n sta n tego  K o n sta n tyn o w icza , 
P laton ow .

Zniżenie akcyzy od cukru.
Petersburg.— K o m isy a  fin a n so w a  Dum y 

P ań stw o w e j w ięk szością  jed n e g o  g ło su  p o stan o 
w iła  ob n iżyć podatek a k cy zo w y  od cuki u w 
kryszta le  z 1 rb. 7 5  za  pud d o — 1 rb.

Ziemstwa w pub. zachodnich. 
Petersburg —  K o m isy a  R a d y  P ań stw a

p r z y ję ła  po p raw k ę hr G li2ara, d o fycząćą  usu
n ięcia  z projektu p ra w a  artykułu  o rzek ającego  
iż prezesam i rad szkoln ych  m ogą być ty lko  
o so b y  pochodzenia  rosy jsk ieg o .

Szęzegóły katastrofy.
Petersburg— w  sob orze m iejskim  w  m. 

B o ło g o ję  ustaw ion o c a ły  szereg  n ap rędce sk le
co n ych , trum ien, p rzew ażn ie  dziecin n ych . Z  m ie
szkań ców  zam ieszk ałych  w dom u M ieln ikow a 
zn alazło  śm ierć  w p łom ieniach  19  06ób. Z g i-  
r ą ł  ró w n ie ż  g o sp o d a rz  i je g o  rod zin a. D om  
zam kn ięto. N a  ulicach m ożn a za o b serw o w ać 
liczn e w yp a d ki obłąkania. W ie le  dom ów  z o 
stało  o p ieczętow an ych  przez p olicyę. W  te a 
trze zg in ęło  w iele rodzin. Z  w yjątk iem  9 
w szystk ie  zw łoki zo sta ły  poznane. B a ro n  Tau* 
b e  p rzy p a d k o w o  zdołał u ra to w a ć  się. N a  parę 
m inut przed k atastrofą  jego dziecko za ch o ro 
w ało . W  obec tego  br. T a u b e  opuścił teatr 
i tym  sposobem  uratow ał źvcie  sw o je  i dziee 
ka- Z  w ziętych  przez m eg o  b iletów  nikt n il  
skorzystał.

W ed łu g n ajśw ieższy ch  św iadom ości obraz 
k a tastro fy  a rze d sta w ja  się n astępująco: P rzed
w ybuchem  a rtysta  teatrów  m oskiew skich  D a- 
w yd o w  dem on strow ał o b ra zy  niknące.

W  teatrze b yło  pełno dzieci, k tóre stano 
w iły  p raw ic połow o ogółu  publiczn ości. T e 
atr w yb u d o w a n y  został przed 25-ciu la ty . Jest 
to stara  rudera  n iezao p atrzo n a w  dostateczn ą 
ilość w ejść, z pozabijan em i oknam i— p ra w d ziw a  
pułapka. O to czo n a  przez ku ryta rz w id ow n ia  
m iała jed n o  za led w ie  w a żkie  w ejście.

W e d łu g  op ow iadań  osób, k tóre zd o ła ły  się 
uratow ać, przed katastro fą  D a w y d o w , k tó ry  de 
m on sirow al n a ekran ie p ęd zący p o cią g , zw rócił 
się do dzieci z ośw iadczeniem , że niem a p o w o 
du do strachu. W tem  ze strasznym  hukiem  e k s
p lod o w ało  n aczyn ie, za w iera jące  20 funtów  ete
ru. W  jednej chw ili zg a s ły  lam py. Z a p a n o w a ła  
z ło w ieszcza  cisza. K ie d y  budynek stan ął w p ło 
m ieniach, w szyscy , którzy w padli do środka, 
chcąc rato w ać, tracili przytom n ość w skutek za
b ójczych  g a zó w . Z g in ę ło  39 urzędników  k o le jo 
w ych  z 2Ó dziećm i. W y r a to w a n o  46 osób.

W wyższych uczelniach.
P e te rsb u rg . —  K om aro w skij o św iad czył 

K a sso , że w  celu p rzyw róceriia  stosunków  n o r
m alnych n a  u n iw ersytecie  m oskiew skim  p o trze
ba p rzyjąć z pow rotem  usun iętych  profesorów  
oraz rektora  M an uiłow a. M in ister k atego ryczn ie  
odm ów ił, m otyw u jąc sw ą odm ow ę tem, że s to 
sunki norm alne i bez tego  w krótce zostan ą 
p rzy  wi ócone.

D e le g a c y i w yższy ch  k u rsó w  żeńskich K as- 
so odp ow iedział, że poczyn i przed S to łyp in em  
staran ia  o usunięcie policyi.

Petersburg— W  u n iw ersytecie  rozrzucon o 
o d ezw y  śtudentów  p rzeb yw a ją cych  w w ięzien iu . 
A re szto w a n o  studenta p o d ejrzew an ego  o ro z
p o w szech n ian ie  tych  odezw .

(0 4  Agmciji Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 22 lutego

P rzew o d n iczy  ks. W mkonskij, k tó ry  o- 
św iadcza; „ W  dniu dzisiejszym  sen at obchodzi 
2oo-letn i ju bileu sz sw eg o  istnienia. P roszę o 
u p o w ażn ien ie  p rezesa  do w ysia n ia  życzeń  D u
m y ". —  G łosy: „prosim y!"

N a porządku dzien nym  d eb aty  w  sp raw ie 
prelim in atza  b udżetow ego. W  loży  m inistrów —  
m inister fin an sów .

Jeropkin zw ra ca  u w a gę D um y n a  sp raw ę 
d o tyczącą  w zględ n eg o  zn aczen ia  ro ln ic tw a  i 
przem ysłu w y tw ó rcze g o  d la  ogóln ej ekonom ii 
pań stw a, p o n iew a ż k w e sty a  ta p o w in n a  w p ły 
n ąć n a  kieru nek polityki nie ty lko  ekon om icz
n ej, ale i fraan=owei.

M ó w ca  oznajm ia, że op ow iad an ie  je g o  
w  czasie zebrań  ziem skich o kw itn ącym  stanie 
fin an sów  p ań stw o w ych  w y w o ły w a ło  zdziw ien ie 
i ad n ych  ziem skich, którym  kw itn ący  ó w  stan 
fin an sów  w y d a w a ł się d ziw n ym , w ob ec tego , 
że otaczające ich środ ow isko  b yło  biedne. 
Jeropkin  s ta ia  S 'ę  zb ad ać, czy  kw itn ący  stan 
gospodarki p ań stw ow ej, ściśle  zw iązan ej z g o 
spodarką n arodow ą, odp ow iada og ó ln ej eko n o 
mii pań stw a. P ow ołu jąc się n a dane urzędo 
w eg o  organ u  m inisterstw a fin an sów , zap atru ją
cego  s ię  n a ekon om iczny stan ludn ości n ad 
zw ycza j optym istt cznie, m ów ca zn ajduje, że
0 d ob ró b ycie  śv. iadczą je d y n ie  dane d otyczące 
n atu ra ln eg o  przyrostu  ludności; po zosta łe  zaś 
dane są te g o  rod zaju , że jest rzeczą  n iezrozu 
m iała, skąd „W iestn ik  fin a n só w " zaczerpnął 
A rgum entów  i barw , op isu jąc ekon om iczny stan 
ludności, Jeropkin  b adajac szczeg ó ło w o  dane, 
d o tyczące  konsum eyi ch leba i in n ych  produktów
1 p o ru szy w szy  k w esty ę  hodow b  bydła, k o n sta 
tuje, że k w itn ą cy  stan  fin an sów , stan go sp o  
darki n arodow ej, w  szczeg ó ln o ści za ś gosDO- 
dafki w iejsk iej p o zo sta w ia ją  w iele do życzen ia. 
M ów iąc o w oln ej g o tó w ce , m ó w ca  w sk a 
zuje n a  to, że w zn acznej części u tw o rzyła  się
ma z ostatn iej po życzk i p arysk iej, k tóra  zw ię k 

szy ła  d łu gi p ań stw ow e R o s y i o 17 5  m ilionów  
r u t li. Z  takiej w oln ej g o tó w k i nie n ależy  się 
c ieszyć. P o zn a n ie  sp raw ozd ań , d o ty czą cy ch  zre
a lizo w an ia  prelim inarzy b udżetow ych, d o p ro w a 
dziło m ów cę do w n iosku , że w zrealizow an iu  
dopuszczone są zn aczn e o d stęp stw a  od p ro 
je k tó w , n akreślon ych  przez D um ę w czasie 
ro zp a try w a n ia  budżetu. W szy stk ie  te dane 
czyn ią  w ątp liw ą  ow o cn o ść  p ra cy  Dum y.

S p raw d zen i' , czy rezu lta ty  p ra cy  tej z o 
sta ły  w yko n a n e, je st rzeczą n iem ożliw ą, p o n ie
w a ż departam enty nie chcą udzielać D um ie 
n iezbędn ych  in iorm acyi. (O klaski n a  lew icy).

buła t ośw iad cza , że p o m yśln y  stan  skar- 
t?u nie sta n o w i ję szc ze  d pb robytu  p ań stw a  
w skazuje n a  to, że w  życiu  naszem  cod zien 
nym istn ieje ty le  z jaw isk  ujem n ych, że w szy st
kie op ow iadan ia  o d o b ro b ycie  są jedynie m istyfi- 
kacyą. K a ż d y  num er g a zety  z w iadom ościam i
0 k ara ch  śm ierci, zesłam ach  studentów  i g r z y w 
nach św ia d czy , w ja k i sposób rząd użytkuje 
pieniądze n arod ow e. K ry ty k u ją c  działa ln ość 
rządu i trzeciej U lm y, m ów ca uw aża, że n a 
ród n ap to żn o  zw ra c a  się do D um y z prośbam i
1 oczekuje czeg oko lw iek  od rządu: w iększość 
D um y idzie ręka  w  rękę z iządem , popierając 
rea kcyjn e  je g o  zam iary.

D op óki n ie będzie pou szech n ego p ra w a  
w yb o rczeg o , dop óki w ład za  n ie będzie sp o czy 
w a ła  w  istocie w  rękach  n arodu, dopóki rząd 
nie zrozum ie, że je s t on  d la  naj odu a nie n a 
ród dla n iego , dop óty  nie m oże b yć m ow y 
o d ob ro b ycie  w  R o sy i. (O klaski na lew icy).

Pokrowskij tŁ zazn aczając zupełny brak 
za in tereso w a n ia  się d ysku syą  w sp raw ie budże
tow ej, konstatu je, że w o ln a  g o tó w k a  u tw o rzy 
ła  się  z po życzek  i zw iększen ia  podatku od 
wódki. T a k a  g o tó w k a  nie m oże cieszyć pań
stw a, a  p rzeciw n ie  m oże je  ai*-pokpić.

G o tó w k a  taka  n ad aje rząd o w i charakter 
w o jo w n iczy , o czem  św iadczą  ostacnie za jścia  
w  p o lityce m ięd zyn arod ow ej —  n ap rzykład  
spotkan ie w  P oczdam ie, nota ro sy jsk a  sk iero
w ana d o C h in  i w iele  innych.

W o ln ą  g o te w k ę  rząd  p rzech ow u je n ie n a 
cele k u ltu ra ln o -o św iato w e, lecz n a ob ron ę pań
stw a, kolej am urską, w o g ó le  n a  p rzed się w zię
cia w ojen n e. C a ły  ciężar budżetu i je g o  w zra 
stan ie spoczyw a, n a  barkach chłopa ro sy jsk ie 
go . T a k i system  fin a n so w y, sto so w a n y  w  pań
stw ie burżuazyjnem , je st przeżytkiem  praw a 
p ań szczyźn ian ego. S ystem  ten  n ikogo za d o w o 
lić n ie m oże. M inister grom adzi 3 m iliardow y 
za p a s złota , w yłączn ie  w  celu p o d trzym an ia  
k red ytu  zagran icą , kredytu , k tóry  zabezpiecza  
d alsze istn ien ie ustroju sam ow ład czego. N aród 
ro sy jsk i żąda, a żeb y  za so b y  p ań stw ow e . u ży 
w an e b y ły  n ic n a cele ob ron y 1 zd ob ycie  sła
w y  w ojen n ej, k tó ra  d la  narodu je s t  ob ojętn ą, 
lecz n a p o trzeb y  zab ezp ieczające p o k o jo w y  r o z 
w ój ży cia  w ew n ętrzn e g o  w państw ie. N aród 
d ostateczn ie ju ż  d ojrzał, b y  p o łożyć kres w o 
jow n iczym  zachciankom  rządu, i raczej ten
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rząd  zg in ie  w skutek aw an tur w o jen n ych , niż 
zd oła  zg o to w a ć  R o sy i n ow ą hańbę. (O klaski 
n a  law a ch  skrajn ej lew icy).

Jiałakhjew  tw ierdzi, iż p rzesu w an ie kre
d y tó w  z paragrafu  n a paragraf, ja k  to cz ' ni 
m in isterstw o w o jn y, je st zupełnie zgod n e z 
p raw em . Zdaniem  m ó w cy  ob ecn y stan pań 
s tw a  pod w z g lę d e m . finan sow ym  jest n ieszcze
g ó ln y . P o trzeb a  zai/.ądzić rad y k aln e  ś-odki w 
celu podniesienia  dob robvtu  i go sp o darki n a
ro d o w e j. W  tym  eelu n ależy  zreform ow ać s y 
stem  fin a n so w y  i m onetarny.

(O klaski na ław ach  praw icy!.
L w ó w  l - s z y  tw ierdzi, że rozw ój finan- 

ów  p ań stw a zaw d zięczać n ależy  nie usirowa-
rządu lecz szczęśliw em u zb ieg o w i oko 

czn ości. W obec, tego  n ależy  trak to w ać z r e 
zerw ą ob ecn y  p rzyp ad ko w o pom yśln y stan. 
K o n statu jąc upadek ro ln ictw a  w państw ie, m ów 
ca utrzym uje, że zapobiedz temu nic m ożna za  
pom ocą jed n e go  aktu p raw od aw czego. N ależy 
zarządzić cały  szereg  reform  w  tym  kierunku. 
Jeżeli będziem y trakto w ali ukaz z d. 9-go lu 
tego nic ja k o  staw kę na s iln jc h , lecz ja k o  re 
formę, p osiadającą  olbrzym ią don iosłość eko n o 
m iczną, to z tego  punktu w idzenia pow inien  
być w ytk n ięty  kierunek polityki finan sow ej w 
stosunku do wsi. P rzy czyn ę  złego  m ów ca u p a
truje w  tem, że D um a zwołana, została  po raz 
p ierw szy  w  X X  stuleciu nie zaś w osiem dzie
siątych latach u b iegłego stulecia. D um a p o
w inna w ytężyć  w szystkie sw e siły dla obrony- 
in teresów  n arod ow o-gosp o d arczych . M ożna byc- 
zupelnie pew nym , że w  ob ecn ych  w arunkach 
w szystkie n ow e podatki użyte zostan ą na po
trzeb y  m inisterstw  w o jn y  i m arynarki. Jeżeli 
zaś w  D um ie o d zy w ają  się g ło sy , które usiłują 
udow odnić, że pieniądze te użyte zostan ą n a 
m iejscow e p o trzeby, to są to tw ierdzen ia g o 
łosłow n e. N iew iadom o, czy  rząd kontyn uując 
sw ą poprzednią p olitykę zechce p rzyjść  z po
mocą instytucyom  m iejscow ym .

P rzypuszczam , że jeżeli stan iecie przed w y 
borcam i z pustemi rękom a, będziecie zmuszeri^ 
rzec: „m yśm y chetel rozpocząć n au czan ie  p o 
w szechn e, przep row adzić reform ę sądu .miej
sco w eg o  i ziem stw a, lecz to się nam  nie udało. 
R a d a  P ań stw a  odrzueńa te reform y. L ecz  
m yśm y zbudow ali kolej am urską i pow iększyli; 
w yd atk i na flotę. R a czcie  zapłacić  za  to  za; 
pom ocą podatku oso bisto-do ch od ow ego  i pod
n iesien ia podatków  g ru n to w y ch ".

Jeżeli w takmh w aru n kach  staruecie przed: 
w yborcam i to za p yta ją  w as, czy  należycie w y 
w iązaliście się z zadan ia  do spełnien ia którego, 
w as p o w ołan o, czy  obron iliście  go sp o darcze in 
teresy  ludow e od uroszczeń skarbu i od n ie 
produkcyjn ych  i n iepotrzebn ych w ydatków ?

(O klaski n a lew icy).
b zejd em a n  oznajm ia, iż p rzew id y w a n y  u- 

rodzaj w roku obecnym  sp ow od ow ać m oże 
zniżkę cen na zboże. Tem p, zdaniem  tnójspcy; 
trzeba zapobiedz z z  pom ocą o rga n iza ćyi tńńie- 
go  kredytu  dla d ro bn ych  w y tw ó rcó w , -zniżetiia' 
kosztó w  frach tow ych  i n a b y w a n ia  przez »nten-
denturę zb o ża  dla w o js k a ,—  k tóre się p ó w ię^  |{pdn oś|l pajftstwa

urzędnikach projekt pu«wa o  p o lu p o w rem  z a 
łatw ian iu  sp o ro w  w  dziedzin ie słu żb y  k o le jo 
w ej, k iero w ać będzie życzliw ie zarządem  kolei 
rząd ow ych , k tóre p rzy ję ły  ju ż  n a  służbę w ięk 
szą cześć urzędników , w y n a io n ych  podczas 
strajku, d o ło ży  w szelkich  usiłow ań, b y  w p ro 
w adzić w życie  p ra w o  z  dn. 3 sierpnia, 'o  e- 
m eryturach rob o tn iczych ; bez pobłażan ia, iecz  i 
bez su row ości; u rzeczyw istn iać b id zie  p ra w o  o  
kongregacyacłi i o oddzieleniu kościoła  od p * ń -  
stw a, o ch ran iać h ęd zi: od n apaści szkoły  żywie
ckie i ob roni sp ra w ę ześw ie cctn ia  szkół, w ra .  
zie  potrzeby za  pom ocą n o w ych  praw . P c  dys- 
L u syi i przem ów ienia M o n it’a, k tó ry  'w sk a za ł 
żc dopełni obietn ic, zaw artych  w  d ek lara 
c j i ,  i?bą w iększością  )c c  gtosów  p rzeciw ko 
1 (4, p rzy ję ła  form ułę p rzejścia  do porządku 

dzien nego, w y ra ża ją c  zaufan ie rzad o -wi/
W ifiÓSń.— „'N eńt F reie  P re s se *  uw aża, że 

n ieoczek iw an e od w ied zin y cesarz/a Fran ciszka 
Jozefa p rzez c a rr  F erd yn an d a usi.-ną n iep orozu 
m ienia, w y tw o rzo n e  przez p e w n e  sfery, które 
p rzed staw ia ły  rum unsko-turecką k o rw e n c y ę  w o 
jen n ą, ja k o  środek sk iero w a rjy  przeciw ko Buł- 
ea fy i.  C esa rz  złożył życzenia, carow i F erd yn a n 
d o w i z ra c y i so-łetn iej r o j n i c y  urodzin. C a r  
^korzystał z  o kazy  i, b y  p.odziękow ać osobiście 
r  orzow i i był b arozo u przejm ie p rzy ję ty  przez 
/cesarza. P o o czas r< zim owy poruszone b yły  kw e- 
stye  polityczn e. W  sferach rządow ycn  przeczą 
temu, ja k o h j w iz y ta  cara  F erd yn an d a m iała 
zn aczen ie j p o lityczn e. W ed łu g  przypuszczeń 
„N cu e Freie. P re s se " , przyjazd cara  F erd yn ą n - 
da był n iesp o dzian k a  d la  szerokich kół.

B e r lin .— Sejm  pruski. P o o czas ro zp a try
w a n ia  prelim in arza  m inisterstw a o św ia ty , 'B t(k- 
fa au n -H o Ilw eg  p o -u szył sp raw ę stosunku P ń is  
jlo  k u ry i papieskiej z pow odu k w estyi p rzysięg i 
entjTfc& dc n istyczn ej. Kancie*-? zazn a  a y l,  ’że w  
N iem czech, w  szczególn ości zaś w  P rusach, p a 
nuje z  tegc pow odu giębokie n iezadow olenie, 
o ra z  ośw iad czył, iż nie dopuści do w k raczan ia  
w sferę życie re lig ijn e g o . N ikt w  N iem czech, 
zoj-m eir m ówcy, n ie ży czy  sobie n o w e g o  kul 
Iuti ;ampfu. Pom im o to jed n a k  kury a  rzym ska  
nie w e w szystk ich  sw ych  zam ierzeniach liczy ła  
się  ze stanem  rze c zy  w  P rusach  i N iem czech 
ma ty le , ile to było  niezbędne d la  utrzym an ia 
w zajem n ych  stosunków  n a  stopie za d aw a la ją 
cej. (G ło sy  uznania) „O  ile Dy się okazało , że 
ob ra n y  przez P apieżu  system  po lityki koście l
nej czyni ja k k o lw ie k  uszczerbek n aszym  inte
resom  pań stw ow ym , — w  „akim razie n a  w y d a 
ną nam  w alkę odpow iem y ró w n ież  w a lk ą ".

P o ru szyw szy  n astępn ie sp raw ę sk a so w a 
n ia  m isyi n iem ieckiej przy W a tyk a n ie , kan - 
Cierz w yp ow iedzia ł się przeciw ko takiem u p ro 
jek to w i ze w zględu  n a p o trze b y  katolickie, lud
n ości kraju , poczem  zapew n ił, że tw ierdzen ie, 
jaku  by rząd m iał uchylać s ię  od stan o w czego  
w yjaśn ien ia  nieporozum ień, n ie jępt p raw d —- 
wem.. Pom im o tp, kao cłerź zw ra c a  ś lę  d o  
w szystk ich  stron n ictw  z  .prośbą abg uc^ jd iły  
w szy stk o  W celu za cn o w a n ia  pokoju , o ile  to 
jesl m ożliw e bez |iąęczerhku, dla , in teresów  i

no od b yw ać w  ściśle  określon ym  czasie.
b e r e z o w sk ij 2  g i  stw ierdza, i i  budżet ro- 

syjsKi zanadto u zależn ion y  je st od urodzajów  
Zdaniem  m ó w cy rząd  pow inien  iść z pom ocą 
z ie n stw o m  i m iastom  oraz zaopat: z y ć  je  
w  środki na ceie ku ltu raln o -o św iato w e. L e c z  
potrstełła e(ttiTn£i czuw ać *nud w ojen n ą  po tęgą  
R o syi.

(O klaski n a praw icy).
Minister skarbu, polem izując z S zyn g a  

riew em  i L w o w e m  i-y m , tw ierdzi, że n ie mó 
w ił w cale, ja k o b y  stan  fin a n so w y  R o sy i był 
św ietn y, w sk azał on ty lko  na pew n e po lepsze
nie w arun ków . N ie m ożna przecież pom inąć 
m ilczeniem  całego szeregu o b jaw ó w , św iadczą 
cych  o polepszeniu  się fin an sów  pań stw a. O d 
pow iadając n a za rzu ty , ja k o b y  rząd zam iast 
dban ia  o in teresy  kultura'no-gospodarczie kraju 
d ą ż y łj tylno do zw iększen ia  w yd a tk ó w  n a  o b ro 
nę, m inister, tw ierdzi, żc sp okojn ie m ożna p ra 
co w a ć  w kraju jed yn ie  pod w arunkiem  bezpie
czeń stw a z zew n ątrz. G d y  stan iecie przed s w y 
mi w ybo rcam i, będziecie tnogli ze  spokojuem  
sum ieniem  rzec, że zw iększając du niezbędnych  
gra n ic  w yd atk i n a obronę, n ie zapom nieliście 
ró w n ież  o ku lturalnych  i ekon om iczn ych  in te
resach  kraju i że w yd atk i n a 't e  cele zw ięk sza 
ją  się z roku n a rok. N ow e podatki potrzebne 
są clla podniesienia sił zb ro jn ych , niezbędnych 
d la  zabezpieczen ia spokoju i go d n ości R o syi.

^Długotrwałe oklaski).
Kindiakow  sądzi, że budżet zam kn ięty został 

dość um iejętnie. M ó w ca  w y ra ża  sw e u b olew a
n ie  z pow odu zw iększen ia  dochodów  z m o
nopolu.

M iejsce p rzew odn iczącego zajm uje Ka- 
pustin.

Motowilow i Kriwcow, polem izując z S zy n - 
garew em , zazn aczają, żc n ajzupełn iej podzielają 
optym izm  m inistra skarbu.

Mótrow $-ci stw ierd za, że niesłychanem u 
w zro sto w i budżetu w cale  nie to w a rzyszy  r ó w n o 
legły  w zro st dobrobytu . M ó w ca  p rzych od zi do 
w n iosku , że p o łityka  go sp o d a rcza  rządu, n ic fest 
w cale  racyor.alną. W y rzą d za  o r a  szkodę w a r
stw om  pracującym  i przynosi poż.yteł: w y zy s k i
w aczom .

P rzew o d n iczący  oznajm ia, że debata o g ó l
na została  zakończon a

T o m sk  — P o żar w  in stytucie tech n olog i
cznym  w szczął się w  kilku m iejscach w sk u tek  
rzu co n ych  n a  podłogę retort zaw ierającjm n  płyn  
w yb u ch a ją cy  od uderzenia, Jed n a z retort p o
łożon a  b yła w ap aracie  o g rze w an ia  p a ro w eg o  
i pod w p ływ em  ciep ła  w ybuenła. O gień  w

o zn aia  uznania;
•— FóWzędcnry ,Prepo*-ec" 3 powo

du ińtebpeiacyi Buxtona w izbie angielskie' w 
-praafr bąnc maceao&ŚKlćb, protestuj pfee- 
ciwko twierdzeniu jakoby Bułgarya wysyłała, 
baony dc Macedonii W-włiug słów gazety, po 
tureckiej rewolucji, bułga-scv członkowie' b ą it  
« ?  iwwrótófr do swy«H"*śi T t M r a f c  Z tu 
kami. Następnie bandy pojawiły się znowu, 
gaj wk-dze prowincyoralne zaczęty prześlado
wać niebywalerni okrucieństwami b. rewoiucyo- 
nistów, którzy staji nę spokojnymi wtościana- 
mi. Cyduąc, dekiaraeyę Crew i 1  ansdowna i 
artyku y  SieŁ z BTijnes’a“, uprzedzające o nie- 
bezpiećanych następstwach z w o lu  do ustroju 
z czasów AMvJ-Hajnidg.^dó polityk* pf*e4fKd<> 
wań, „Preporec oświadcza, że nie podlega n a *  
m niejszej wątpliwość: że stanowisko Bułgaryi 
po 1909 roki jest bez, zarzutu.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
(Teiegrim specjalny).

Rewii — Pszenica rosyjska 1 rb. 03 kop —  
1 rb. o4 kop., żyto 83 —  64 kop.; owies zwyczajny 
66 07 kop.

hnworosyjsk. — Pszenice kubanki. 9 rb. ąr 
kop. —  9 rb. 50 kop.; garnńwka 10 rb <j> kop. —  
ro rb. 65 kop.; żyto 6 rb. 40 kop. —  6 rb- 70 Kop.; 
jęczmień 7 rb. — 7 rb. 5 kop.; kukurydza 5 rK. 70 
kop. —  5 rb 90 kop.; ow.es 5 rb. 70 kop. —  5 rb. 
85 kop.; sihmię lniane 1 rb. 50 kop.— 1 rb. 70 kop.

Orenburg. Pszenica rosyjska 68 -  78 kop.; 
proso 64 -  66 kop.; mąka pszffina krupczatka 8 rb. 
75 kop. - - 9 Ib. 25 kop., jagły  7.a 5 pud. —  ro rb. 
50 kop.

Gzystopol — Żyto włościańskie w  naturze 
114 116 toi. —  56 —  57 kop.; owies w  nat. 74/77 
zol. —  45 —  47 koa; mąka żymia 6  rb. 05 kop.

Ryga - Pszenica rosyjska r rb. o7‘/2 kop.; 
żvto 78 - -85 kop,; owies zwyczajny 6 6 — 67 kop.* 
siemię lniane 2 rb. .to 2 rb. 42 kop.; makuchy 
lniane 1 rb ro - r rb. rr kop.

Wielu m iejscach Stłum iono natychm iast,, ale wą 'tu to r  pisze: „U w ażam  za  sw ój obówiązekr-wska-
jed n ej z kreślarnj z pow odu ob ecn o ści ła tw o 
p alnych  m ateryałów , ja k  d rzew o i j w o iłó l 
w zm ógł się gw ałto w n ie, przedostając się na 
stry ch y  gm achu. R ó w n o cześn ie  z pożarem  w 
instytucie tech n ologiczn ym  rzucon a zo sta ła  re
torta  z p łyn em  w ybu ch ow ym  w un iw ersytecie; 
tu jedn ał ogień  stium ioao n iezw łoczn ie. W y 
k ład y o d b yw a ły  się bez p rzerw y.

Petersburg.—K o m isya  p o sta n o w iła  za ch o 
w ać a kcyzę od rafu ią d y  w  istn iejących  rozm ia
rach, zn iżyć  '^ k c y z ę  n a piasek cu kró w y do 
1 rb. od puda ń w y ra z ić  życzen ie , by rząd  
przedsięw ziął środki m ające n a celu zachęcenie 
do eksportu cukruj w  szczeg ó ln o ści n a ryn ki 
B lizk ieg o  W schodu.y

Paryż. —  W  śp ra w ie  polityki w ew n ętrz
nej d ek la ra cy a  w skazńje, że ga b in et będzie b ro
n ić w  sen acie zasad n iczych  z a ry só w  projektu 
p ra w a  o podatku d ochodow ym , p rzy ję ty ch  przez 
izbę, p o sta w ’ w n iosek, b y  g ło so w a ć  bezzw łocz- 
n ił za  p ra w cp  w yborczem u przyśpieszy audżet, 
na,stępnie w n iesie  projekt p ra w a  o w ałce  2 b e
zrobociem  i sam ow oin em  opuszczaniem  służb y; 
w niesie projekt praw a o uznaniu działania pia*- 
w a  w stecz, o pen syach  robotniiców  k olejow ych , 
projekt p ra w a  o um ow ie zb ioro w ej, statut o

Z osfatnisj chwili.
(Od korespondentki włamych). 

Niebezpieczeństwo tureckie.
Petersburg.— S k ry a ło w  zam ieścił w  „ B i ż. 

W ied o n i."  artykuł o ■ n iebezpieczeń stw ie, grożą- 
cem R o sy i ze stron y  T u rcy i. R o sya , zdaniem, 
autora artykułu, p o w in n a tiatycnm iast zarządzić 
środki, m ające na eelu w zm ocnienie flo ty  czar
nom orskiej. „ je ż e li  d z is ia j ta rcy  n ie :s ą  clla nas 
n iebezpieczni n a  m orzu, to |utro u sto su n k ow a
nie sil m oże &.ę zm ienić n a n aszą  niekorzyść- 
T u r c y a  ob sta łu w ała  ju ż  dw a pancerniki. W k ró t
ce T u r c y  a obstaluje jeszcze  w ięcej p a n ce rn ik ó w ". 

W sp om in ając w o jn ę  rosyjsko -jap oń sk ą,

zać na nieobliczalne klęski, które Oczekują R o - 
syę w razie  n ow ej w ojn y. N as tfacznie .śledzą 
w szystk ie  m ocarstw a zn ają  une n asze Słabostki 
i w szystk ie  nas n ien aw id zą".

„C h in y  zo sta ły  w p rost zasypane odezw am i 
jap oń skiem i. M uzułm anie p rzyg o to w u ją  się do 
św iętej w o jn y  z R o s y ą  i marzą o  odebran iu  
od nas K au kazu  i w szystk ich  w yd artych  im  
m iejsco w o ści". A rtyk u ł ten w y w o ła ł sen sacyę.

Dżuma w Chmach,
Petersburg.— Z  C h a rb ia a  donoszą, że w  

pobliżu m iasta zm arli n a dżum ę w szy sc y  m ie
szkań cy  pew n ej w si chińskiej. P o zo sia io  p r fy  
życiu  za led w ie  siedm ioro dzieci.

Zakaz zjazdu.
Petersburg. —  N a mahy rozporządzenia  

w ład zy  w zb ron ion y został p ro jek to w a n y  w 
M oskw ie w szech rosyjsk i zjazd w  sp raw ie ra u - 
cżaniL dóidS łych. ’

________________ j_  _ ■ ;

R E D A K T O R Z Y  i W Y D A W C Y  '

TOMASA MICHAŁOWSKI 
ANTOMi C Z E R W IŃ SK I.

\
\
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S ą j e s z c l e  w  d o s ta te c z n e j  i lo śc i  s ie w n ik i FR. MELICHARA

A
Kombinowane i zw yczajne d o  b u r a k ó w  i  z b o ż o w e  u l e p s z o 
n e  l y ż e e z k o w e g o  s y s t e i u u  na składzie fabrycznym reprezentanta

 ---------  ~ " *"  -----------  Kijów,
u l .  I l e ż  a k o w s k a  eY 3 1 .

» ■

«  91j ?

t  r »  i

rzutowo ^ U m r a t a ”  i do saletry. Rozpawniki syst. Planet, Drzewieckiego i Czernowskirgo. 
ćuoozkarRi#, szarpaoża i szwedzkie separatory. J'! i s i; i, kultewatoi y, brony, żhiwiarki, kosiarki i grabie. (.' a rn i - 
ury parow e tabr. Fletem »v llasson. M o t o r y  n a f t o w e  sz\yedzkicj fabr. „Fenix“. Aparaty młyńskie i żarna 

p w  n:ijlep-.zym gatunl u. _ 854 ■

W y d a w n i c t w a  G Ł C S T H K E K A  i W O L F FA

Zygmunt Jankiewicz 
S ł e b e  s e r c a

*  ii  i 4-ty- |V-i4ą( * %.T\ iiaiiitf jh<»w<f,. jrtffsLaYiówttiSii! konfiskaty.
C en a rb. 1.80.

Psie duszelWI C en a rb. 1.1:0.

] i n  l e m a ń s k i  ,
K O C  i  O Z I - E i S

Wydanie iiuwr, wytworne,  z kolezo wą-gAhulIlą. G-na rb. 1.60.

O f i a r a  k r ó l e w n y

mUtim

1 \j w i < -At ■ f ii t '] st \ c / nr.1.

Proza Ironiczna
Bajki. ■ ■ ! .ajeczki. - t ’r.- cĄ ^ d /iu lr l , .

1 1- \Yvilanje o/dcihiie.

Do nabycia icc irszy. Iłach Is.-iięyaniiat n.

O  na rb. 1.

•Slelail- 
( ifcita rb. 2.....

U 1 u b  -i o  n  e
MÓDNŁ PERFUM Y

ł " * T  W y k w i t

Czekolada Fondant,
Mignon Mo£seiłji

 ̂ Pp. zamiejse. wysył. ‘ża zaĘcż. poeżU Ojhakow; j cen; grads, ,,

S C a r t o f łe  n a s i e n n e  ""
P o c z ta  i t e ^ g r a t :  M o if lń w  - PudoEski

Podczas kontraktów „Grand Hotel' Nr 23.

U N I W E R S A L N E  SIEWNIKI  R Z Ę D O W E

u** Wcsteroskiego Iow. >1kc.
WYPIELACZE, OBSYPNIKI i PŁUGI

ip i  „Wierzbnik”
MŁOCARNIE PARJWE

fabryk

I

/(boskiego Zow. jffkc.
1 1 Sł poleca

P G M  H A N D L O W Y

368

F. WOLFF i SYN
Dostawcy Dworu, w  Karlsrue, 

Berlinie i Wiedniu.

Do nabycia we wszvsjkich skle
pach aptecznyeh ępcifumeryjnycli.

N« 3 6  K R E S Z C Z A T Y K .  N> 36.
O K A Z Y J N I E

nabyte 893

TL
w  Wnikliwi w y b o r z e

do w szystkich  pokoi, naj'rętzinalt 
szych sty lów  i drzew a, starożytne 
i najnowsze. F ro n zy , porcc-lanr, 
obrazy, d y w a n y ,  brylanty, perły, 
srebro, złoto, kryształ i wiele in 
nych rzeczy  do iirzadz. pokojów.

Do nabycia sunku do poprzed
niej wartości. Skład rzeczy o k a

zyjn ych  i niebu 
B R  I C - A  - 11 R A  C

„STARINA i ROSKUSZ"
X2: 36 K rcszczatyk  A : 36. 

W ejśc ie  front., w prost Luterańsk. 
K u p u j e m y  wyżej oznaczone rzeczy 
oraz kwity lombardowe i kas pożycz.

T e le to n  13-42.
Prosimy zapamiętać właściwy adres.

-kaA^archałowski i JS
Kijów, Kreszczatyk 1.25, telef. S-14. .

S0L0M0N KOHM
Kreszczatyk 19, róg Rflikolajowskiej

Zwraca uwagę pp. amatorów i znawców
ia m a w ia n e  przez n ifi^o osobiście w Peters bu t *̂ii

cygara 
z  Tytoniu Hantanna
'Wilhelmina
Blanko
Wilhelm

rb. 16 I K o A !  f 'Saro
„ 15 I Z ' ^ Monopol

— „ 12 E u '/ ! Krema
w pudelkach po 25 szł.. 10 szt. 1 2 szt.

rb. 10

104 r

Angielskie cenM ig i
DO MLEKA

II.llLlSSaCg.Ul.
Mając możność po rów n an ia  centrofug 

rozm aitego pochodzenia, przekonaliśm y 

się, że centrofugi Listera w ybitnie  otl- 
znaczają  się:

Znakomitem wykonaniem , i prostotą. 
Użyciem najlepszych materyałow. 

Najlżejszym ruchem.
Eiegancyą wykończenia.

P rzy  rów n ej z najlepszemi zdolności 
odtłuszczania.

Wyłączny przedstawiciel 

T a w . Akc. Wl. A, Doliński
I  KIJÓW, K 3ESZCZA TYK  Mi 22 p. t y  Grand Hotelu.
W        J

KSIĘGARNIA
LEONA IDZIKOWSKIEGO

P O LE CA :

Jabłonowski A. PL ia.
I-. I Ziemie Ruskie 2.50 

T. II Kresv Ukrainne 2 Do

Rydel Lucyan
Dzieło wydene z okazyi ro
cznicy Grunwaldzkiej i ozdo
bione licznemi ilustracvatni, 
w oprawie <2.50

Ułaszyn Hanryk D-r
Filologia i lingwistyka prof. 
\ Brucknera. Szkic pole

miczny. Kraków, 191:0 — .75 
W A W r i  przeszłości skarb- 
i f  n * « L L ,  uica. Album pa

miątek według barwnych 
oryginałów S. T in d o a s a  
i W. K o s s a k a ,  w  opr. 2.50

O b ra zy
Do nabycia oryginały znamcli, sta
rych i współczesnych malarzy: Te- 
niers'a, D u m 'a .  (jtreuzehi, lvukuk'a, 
MeWimieCa, Diaz’a, Wandctura, Brc- 
yeka, Bakałowicza, Sokołowa, Saia- 
matkina, Szyszkina, Klodt a, S a d k o w 
skie ąo, Owsianikowa, Orłowskiego, 
W olkowa, Makowskiego, Mazurow
skiego, Miasojedowa i wielu innveh 
obraz, młodych malarzy. Peters. C e
sarskiej Akadem. Sztuk Pieknvch. 
Ceny bardzo nizkie. Oglądać można 
Kreszczatyk 23 111. 30 od 2. u d o  ą-ej.

D o  s p r z e d a n i a
inwentarz martwy z 1300 dx. Mloca- 
rnia pftrowa, siewniki, żniwiarki 
i t. d. \Viad. Kijów Hotel Jżrmitage 
27 od g. 10 12. •. 1 162

YHflhlif]/H posSuk. posady ma ŚWiad. 
l\UullOIKq i rekomend W.-Żvtomjer- 
ska 20, w sklepiku. ’ 1253

używane . nowe, stv 
lowe i zwyczajne dla 
wszystkich pokoi, o 
brązy, bronzy, porce
lana, portyery, dywa
ny i najrozmaitsze in

ne rzeczy do urządzenia mieszkania, 
od najdroższych do najtańszych

po cenaoli najdogodniejszych
„Rzeczy okazyjne4

W.-Wasylkowska Nr 27. Tsl. 15-38
O pakow anie  b ezp i .  tn ie .

Można na raty.
Kupno najrozmait. rzeczy i kwitów 

lombardowych 795

Kijowska 1-sza 
Sala Cicytacyina

Kreszczatyk Nr 27, telef.Nr 16-42.
Przeznaczone do sprzedaży: najroz
maitsze meble, obra2y, dywany, por- 
tyery, bronzy porcelana,'jinstrumemy 
muzyczne, ubrania noszone, rowerv 
futr: i wiele innych rzeczy.

Ś p r r e d a z  z  w o ln e j  r ęk i  c o 
d z ie n n ie .  S a la  l i c y ta c y jn a  
p r z j j n iu j e  w  k o m is  n a jr o z -  
f f la i t tr e  r z e c z y  d la  s p r z e d a *  
>y z  l ic y to u y i .

Szacowanie rzeczy w  domach 
bezpłatnie. ' xg :

D -r Z.
Biuro Agronomiczne i Laboratoryum

Kijów, Luterańska 11, tal 940  Depesze; KUÓW —  DE1WB1AN

S P R Z E D A J E
n a s i o n a  b u r a k ó w  p a s f e r r n y c h  (Mamuth, Ecken- 
dorl, Póleukruwei, t r a w .  koniczyn, luceniy ,  i innych roślin 

gospodarskich produkeyi

„ I W A S Z K O W C E "
H. DĘBICKIEGO na Podolu IOOS

n a g r o d z o n e j  w ie lk im  nrtedalem 9-eb rn jrm
Minist. R oln . na W \ s ta w ie  r r . ln iy c j  w Pmskiro.wic, oraz 
m e d a l a m i  z ł o t y m i  na w y s ta w i:  w O desie i Humaniu.

JS

I f u f i a ł l #  T l r U J F  n i o ł o  °trzymywanc codziennie z Południowej
l \ w r a l j  ł j  f u  UlyLtź, Francyi, jak również k w itn ą c e '  d o 
n ic z k o w e  r o ś l in y ,  a mianowicie: a z a l i e ,  k a m e l ie ,  b z y ,  l i l ie ,  k o n 
w a l ie ,  h ia c y n ty ,  tu l ip a n y  z własnego zakładu ogrodniczego poleca firma

„FLORA" W kolajob ska 3.
Zawsze w  zapasie g o t o w e  w s p a n ia l e  w y k o n a n e  ż a r d y n ie r k i .
Przyjmuje się zlecenia na d e k o r a c y e  ż y w e m i  r o ś l in u m . .  kioi

M OSKIEW SKI F \ B R Y K A N T  H A F T U  M FCHANICZNEOO

. Timaszew i S
#
-  La

przyjmuje zamówienia 1 załatwia rachunki. 880

Biuro podczas Kontraktów
■K -

w  H o t e l u  „ U n i w e r s a ł  N r  1 6 .
164imIFąćyą 

elektryczności!
Najlepsze i najtańsze oświetlenie

prowincy i jliSik,S’ miast i 
mająth ów. tjj, ffcfó50

S p e ^ a l n y s W a f a H S k S i l
równieA nuucratnC tluszcżC i ol«-jv picnwszorzędtt fabr.

,s* .  > A , f i » i n » K ' ' a S
i ’i;ży sUIu.-dr jest spuo. zakl. repar. latar.i lamp wszelk.svst

ow«r/y> t.

R u ry  żelazne w szelkie :
gazowe, k - i t t o w e ,  ogrzewalne i t. d. i t. d.

Łączniki do rur
Ano-kute 

znanej fabrvki

P 0 S T  A,
istniejącej od 1758  toku, 

p o l e c a j ą :

KRZYSZTOF BRUN i SYN
w W a r sz a w ie  (Plac. Teatralny). 66:

■ ■ ■ ■ ■ ■ B M n B a n H n n B n M B B

!!! Do wiadomości pp. właścicieli cukrowni i ziemian!!! 
inżynier- 

TeChnolog J. G. RAJCHER techniczne
W .-P o d w a ln a  N i  16. T e lt f o n  Jffi 3 -7 6 .

Specyalnosc: oczyszczanie na toni £  : ' | r za_ i w y
prostowanie łożysk rze!^ jezior i staw ów  ;;„t
szt urządzenia niedrogo, udoskonalone Baggerami (ziemio-czerpalkami)1 
kompletne umocowanie belkowaniem, uniami i kotwicami; nauczenie 
roboczego personelu. Gwnrancya obfitych, głębokich czerpalnie do 5 ciu 
mttrów głębokości, sztuczne, stawy. Robienie kosztorysów, zdjęć, prak
tyczne radv. Długoletnia praktyka. Postawiony w  < zarnomińskiej fabry
ce  eukrYi Bagger z zupełnem urządzeniem dał świetne rezultaty: kubicz- 
ny sążeń wydobytego gruntu —  około 50 kop. 1128

1093 N a  r o k  f 9 H
wyszedł z druku nowy starannie opracowany ilustrowany

z  o p ise m  n o w o ś c i te c h n ic z n y c h .
W Y S Y Ł K A  X A  ŻĄDANIE.

./ISfrec! Grodzki
Skład maszyn rolniczych i nasion

w Warszawie, 33, Senatorska.

Egzystuje od ISCO r.
B I U R O  T E C H K I C Z N E

Z. o z I o w  s
Warsz. V a, W iejska  18 (Plac Ś go Aleksandra; telcfoi? 4 6 -0 2 . 

SA -V I r m » v w n  w  mieście i na p r o w i n c y i ,
.' J  'S “  w domach, pałacach i willach

Kanalizaeye i Wodociągi,
Ogrzewanie centralne, projekty, plany i kosztoiĄTy.

Warszawska Chemiczna Psrowa P n l n i a  i Farbiarnia
B .  G L I i i K *  W.-Wi3!iz.niiBrska 4 3 , w

Przyjm uje garderobą męską i damską, kostyum y balowe z wszel- 
kiemi upiększeniami, um undurowania w ojskow e, studenckie i ucz
niowskie, pióra, k ra w a ty  i wszelkie robo ty  w zakres sp ecyalncśći  

wchodzące. Ceny przystępne- 
- Z a m ó w ien ia  w y k o n y w a  stzybko i w  tc r tn in ic . -

Kijów, z«*lyk Afi 3 J.
Zawiadamia Szan. Klijontelę, że na sezon obecny otrzym. w wiel. wyborze: 

do bielizny, staników i blu- rfa!i« ka  i d*iecinna w  al
zek damskich najnowszych b r z y m im  w y b o r z e ,
wzorów.

J t a K 52s r o* p“ ,- ‘* “ “  Dziecinne
j ła f fy

fartuszki i kapturki.

kołnierzyki, żaboty, chu
steczki j e d w a b n e ,  p ł ó -

t y ś o i e .
damskie i dziecinne 

J \U p O n y  s u k n r c  liaftowane na p ló - ^ d in S K lC
tnie i batyście. c i e n n e  i batyktowc.

Kapy i narzutki '
i c a łk o w ite  w y p ra w y .

Sprzedaż jedynie w naszym magazynie, Kreszczatvk ,\L 38. Filii maga
zyn w  Kijowie n ie  p o s ia d a . '  J077

D i t h o i l i  S i m e n t a l e r y  sprzed. 
O U I ł a j K I  folw. ftybińce hr. K 
Branickiego st. K. Ż. Olszanica —  p. 
lei. Mcdv, n, kij. g. 468

„Biuro pracy” DobKra' Ja0ło.
Żytomierska Bt telef. 7788 Rekomend. 
nauczycielki, bdny,’ ol»cyal„ rzemieśln 
i wrzelką slużbe (lontową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. 11. fechro- 
mtkorSntl. JadwigPPJ *• i 2774

L u e k
82L

Hotel N ow o W ołyń sk i K oczo
i-o w sk ie g o .  \Y domu murowa
nym o 2 piętrach/przy ul. Szosowej. 
Urządzony wygodnie i czysto. Pena 
od 30 k. do 2 rh. Stajnia obszerna.

P l7 tf  o ło n y i  U ’’ - Eacli. Kolei 48 
r ł ł . r  d l a b j l  dz. ziemi miasteczko
wej, zdatnej dla fabryk i do sprzeda
nia. W.-Włod/im. 22 ni. 8._____038

Ho wydzierżawieykt
lernta 120 dzies. ziemi ornei i 80 dz. 
ogr. owoc Kijów, Swiatoslawska 2 2.

llufttrowany cennik
h n i l t l f l / t )  ,ia przepukliny oraz 
U c M l U a / j J f  sposub leczenia w y 
syła za nadesłaniem 30 kopiejek w 
markach pocztowych M. L. Polaczek 
S a m b o r 3. Ga!icva. 1032

T e r  l i : i f K - £ a r / e ) n y
pierwsza siła produkcyi. spirytusu, 
irożdży, reKtynkacyi, poszukuje ta
niej posady. Ida brata szukam dzier
żawy folwarku. Pisirzewski, Czer- 
nielów Mazowiecki, Galicj-a.____i 002

St u d e n t  politechn. poszukuie kon- 
dycyi w polskim domu na wsi. 

Specyamość matematyka i jęzvk ro
syjski. Mińkowce, pod. gub. Krze 
miński. 1103

Sprzedam majątek
polakow i w  podolskiej g. S u l o i s t  
od kolei, 3 w iorsty  od cu krow n ;, 
separat w  jed n j ’m kaw ałku, z ie 
mia w  najlepszym gatunku z d o 
brym domem, budynkami. O  w a 
runkach można się dowiedzieć: 
i lotel „Fran cusk i"  Nr .4 od 11 do 2.

1 rc6

Leśnik
i. 32, kawaler, chlub świadec., egz. 
pań. leśny austr., 14 1. pr. zaw. jęz. 
pois., niem., rus., posz. posady, adr. 
do j mar. A. Winnicki. Kijów, / v  
iainka 1. 2m. 11, od 1 mar. Kuka, p. 
Koszowata, g. kik J260

SoJjjdp. “ jr,, inęzczyz. |io: z 
lotu. z prow. spr. 

s;ęl. SwiatOsłaW. 12 III. 17. I23O

fi p o l k a  7
poszukuje posady do dzieci, lub do 
towarzystwa. Michałowska Nt 7 m. 
i 1 dla J. N. )247
Ml B w  jT ,  mt. poi. poszuk. m. do 

J  biura, zna rachunki, ma 
sol. rekom< ndacye. Sluz.ył w maj. 
I. V\ , p Mańkowskiego. Miehajłow- 
sk ząutek 73 m. 13. 1249

B ą i d o t r r n i c z y
z dlugoletn. prakt. na posad, przy 
miastowych i ziemskich zarząd, spo
rządza kosztorysy z rysunkami w 
tó/nyeli -iyUcli dla budowy domów, 
kieruje '"obolami, pragnie zarządzać 
domami, wykon, plany geometr, 7. 
parcelacyą i taksacyą InsiAy. lśresz- 
czałyck zaułek 13 m. 70 od g. 3 ej 
do 7-ej w  1E44

M f

Fabr. w ą g  J r J ó ł k o K  s k i i e  j t
Kijów, Aleksandrowska Nr 18.

Obok Klubu Kupieckieąo.
Nagrodź, na wystaw, złotym medal.

N.

Samochódsprzedam. Kijów, 
Karawajowska .13 
m. 1 od 3 - 5 p o.

Bankowa ul. 4 nt. 18, umeblowany 
ładnie pokój z prawem korzysiama 
w każdym czasie z przylegaj-, dc po
koju sa,01111 na c z a s  k o n tr a k 
t o w y  lub na s t a ł e ,  z męzką usłu
gą, wanną i wszelkiomi wygodami 
d l a  męa c z y x p *  . Na żądanie obia
dy lt!b całkowite utrzymanie^ 1:59
Z puwodu wyjazdiT- do’ t i d s t ą p b -  
nia Biurc K o m isy jn e  - jrośr* d* 
a ic z e  w  B ia łe j  C erkw i. W iado
mość. ul. Złotousiowska 18 m. tią

1 106

Potrzebny student
na wieś do przygotowania dwojga 
dzieci do I! i ł\  klasy. Hotel Fran- 
ęois \ś 20 od 9—-12 rano rsoy

i^szukuje się
na wyiazd dc- Humania nauczycielka 
polki, ^posiadającej gruntownie: mu- 
zykę, trancuski. ros -jsui i polski.

wm^ać się: Kreszcaatyeki zaułek 
hotel „Wiktorya od 11 12 i 3 6.

1216

Zdolna krawcowa
jroszukujc miejsca jako przychodnia 
po 1 rb. dziennie, Bulionska N» 23 
m. 6 dla A.  1222

Zdolna
3b ni. 3.

warszawianka, szyje 
prywatnie. Irynienska 

1220

sprzed, się ol;azyjnie salon mahoń, 
empire, lustro z konsol., jadalnia, ze
gar, bronz. żyrandol, grawiury, stare 
akwarele. Kundukiej. 32 m. rt od 
3—6 w. Handlarz, wstęp wzbroń. 

_______________________ 1142

Pszczelarz jroszukuje miej 
sca, ma długolet

nią praktykę, świadect. i referencyc 
Adr.: Kijów, Biuro „Reklama", kres;, 
ezatyk 41, dla pszczelarza. 1024

rr LII
przywieziono na sprzedaż: A raby  
azystej krwi z Mezopotamii ze świa
dectwami 4 ogiery i klacz z loszę- 
ńerr, a także 1 ogier i klacz stad. 
Tereszczenki. Mitrofanowskaja 10: 

Widzieć od 9 r.— 5 ■ej w. iort

P lo s k iró w
prenutttcraię I ogłoszenia dd

, Bzifluiuit K iitis lo e p "
przyjmuje 394

KslęgaraiaPclska.

ogrodnicze, kwiatowe, gospodarcze 
i inne, wysokiego gatunku

.■■ii. . C eny  u m ia r k o w a n e . -

Srecjfalny magazyn nasion

J. Berzrn
KiJovć, EibiKowśki-Sulwar Nr 2 , róg 
Kreszczatyku. Ilustrowane katalogi 
wysyła się bezpłatnie. 446

N a jr o z m a it s z a  R z e c z y  S  a r o -  
ży t ije

a także drogie kara eńle i perły  ku
puje po cenpćft’ wysokich

!»w nia
gazy-

nic

Kijt w , K r e s z c z a ty k  2 3
W P R O S T  P O C Z T Y  

I n fo r m o c y e ,  o c e n a  listownie lub 
soobiście. Telefon 386. 105

Ula udostępnieniaprenumerat. „Dzien

nika Kijowskiego" nabycia na wa

runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym domu poi 

slum, porozumieliśmy się w yd aw ca

mi i odstępujemy

po ceaie zniżono]
wyłącznie tylko naszym prenumera 

torom.

i i  m  4 a 1

O-ra Feliksa Kanecznego
2 tomy, 80 ilustracyi Ilinieza, duża 

mapa Polski z jiodzialcm na woje* 
wództv.a. Cena dla prenumeratorów 

„Dziennika Kijowskiego":

t i f o m  8 k o p .  6 0
\\v ozdobnej oprawie),

Rys historyczny do połowy XVII w

Rb. 3 386
( c e n a  k s i ę g a r s k a  rb . 5).

(W  ozdobnej oprawie-)

Na prowincyę wysyłam y za zaiK-zr. 

niem z dołączeniem kosztów p:zc- 
Syłki.



D Z  I E  N N I K K I J O W S K I N:  3t

Dom Handlowy

! •  f i  1 0 ©

K r e s z c z a ty k  N i 4 2 .  T e le fo n  7 6 4

J»a sezon

l i i i

w damskim
1057

męskim
dziecinnym

O D D Z I A Ł A C H
Przygotowany

W ie lk i w y b ó r

Sezonowych
Nowości

■ * “ Na wszystkie towary 
zimowe ceny znacznie zniżone.

1 1 8  G a a r  S c o t t  i S " ka Richmonil Ind.

ODESA.

A n d r e j  e w s k i  -  K u j a l n i c k  i
LIMAN

Willa Sanktaszewskiego
160 numerów po cenach umiarkowanych. AdreS1 Stacya Skarżysko 
kolei Nadwiślańskich, Sanktaszewski, od d. i-go maja Odesa. 540

Zygm unt Kogan
0 D E S .4  

Ul. Polska f i  1$ .
Na s k ła d z ie  

p o sia d a :

Lokom obile i m ło c a rr ie , n la c a rn ie  ko n iczy 
now e i lokom obile  z p rz o g rz e w a c z e m  p a ry .

Riutiard Harret i J-wie
P łu g i i s ia -  Kgr0 |a Be f ir |m a

f a b r y  
k i

w  Bet—
w n i k i  fabryki l\Q IU Ifl  L i r c t l i i n i i a  l i n i e .  

Ż n i w i a r k i  i r o z m a i t e  n  t s z y n y  i n a r z ę d z i a  r o l 
n i c z e .  S z p a g a t  W najlep- ?.ym gatunku. C en y, katalogi w ysy  
la sit; na żądanie b e z p ł a t n i e .  Z  zapytaniam i zamówieniami
w  c z a s ie  k o n tr a k tó w  prosimy zw racać się H otii 
„ lo u w r e "  JSfa 8 .  t Wyjmuje: od 8 — 10 r., od 2 -—  4 per poi. i 

wieczorem od 7 do 10. 1143

Nowe Uniwersalne
S i e w n i k i

1040rzędowe kombinowane
7 rwalej i prostej budowy.
Ł a tw e  w użyciu 
D okładne w  w ykonaniu

Wypalacze Planet i syst. Drzewieckiego.
w łasnej ulepszonej konstrukcyi

V, ie’orzędows wypielacze i przerywacze
poleca

To w a rzy s tw o  akcyjne

Wk A. Doliński
Kijów, Kreszczatyk eN° 2*2 

przy Grand Hotelu.

FA3RYKA CSEMICZNA NAWOZÓW
S ztu czn ych  ,,D  I R i L <Ł

Olkusz gub Kieleckiej.
Poleca wysokoprocentowe nawozy dla najrozmaitszych gleb G w a 

rant; je procentową zawartość kwasu fosforowego, wykazaną za pomocą 
analizy w laboratoryach rządowych i prywatnych.

Generalny reprezentant na Rosyę
F. L. STERNIK) Płoskirów gub. Pod. d. wlasnv.

Podczas Kontraktów Kijów, Hotel „ B e r l in " . 1028

N 9 W E  K S I Ą Z K i
ANT0L06IA FOETGW IM tlN S H C H

w  przekładzie T w e r d o c h l ib a ,  ze wstępem W. O rkana  
Cena R. f  80, w  opraw ie R. 2,30.

Hajota. DAR HELIOGABALA.
Cena R. 1.20, opr. R. 1.60.

Kleczytiski J. ZIEflStA SNU.
f l j W l E S C ,  Cena R. 1.50, opr. 2 rb.

Sienkiewicz H. WfRY.
PC'WIEŚĆ, g-t. Cena Rb. 3.

Krechowiecki A. AMEN.
Powieść współczesna. Cena Rb. 1.80.

Nalansonówna S, TRÓJKĄT MAŁŻEŃSKI
P O W I E Ś Ć .  Cena Rb. r.

Orzeszkowa. GLORIA VICTIS.
Nowele na lic, 1863 roku. Cena R. 1.50.

Winiarski M. PIERWSZY GRZECH
P O  W I E Ś Ć .  C e n a  kp. 90.

wOD
CO

DO N A B Y C I A  W K S I Ę G A R N I

Leona Idzikowskiego w Kijowie.

r
k o s z  A l k i ” O p a ł k i
—  Z  KIJOWSKIEJ K O B IA ŁK I =
TREŚĆ: Kijów w  dzień i w  nocy. Kolonia polska. 
Instytucye. Stow arzyszenia. Pieśń dziadka co n? Koś- 
c ie lie j siaduje. W skazówki i rady dla kontraktowi-

czów . Listy do żony. 833
C en a kop . 5 0 ,  z  p r z e s y ł k ą  kop, 6 5 .  

n Do nabycia we wszystkich księgarniach. —

U S U N IE C IE  P R Z Y C Z Y N , |
wywołujących zatwardzenie, używa

niem Cascarine Leprince

Jedną lub dwie pigułki \yiorzorcm przed snem. Prawidłowe działanie. 
Doskonały środek rozwalmający, zalecany przez wszyst. lekarzy. 200Ó2

Fortepiany i pianina

fabryki „A, STROBL“ w Kijowie
Sprzedaż po cenach 3 7 5  do  5 0 0  ru b li  i drożej, w y n a je m  od 8  ri bli.

/ y l a ń s k a  AA 2 7 .  T e le fo n  185. 10271

filia  w O d esie , ul. D e r y łr a s o w s k a  :M> 3 .
POLECA:

Najlepszego systemu P Ł U G I  P i f t O W E  
Garnitury mloęareiiasie — sam ochody

j ako też 
specyalne

S z c z e g ó ło w y c h  inform acyi udziela V  K ijo w ie  od 16— 28 lutego st. st. przedstawiciel w H otelu S a -  
tfOy, a po upływ ie tego czasu w yżej  w ym ien io n a  filia. 994

1̂© l i l i i  U lU  I I  lllll 1II© U l UUU I I  |HiKu*6»y«iaujb uw
polecają' n ajpraktyczn iejsze m aszyn y rolnicze

LckomoMie i młocarnle Hofherra i Schrautza.
mm. Tigr ■. sprasowują wszystką słomę od młocarni parowej, pra ując

P M A ^ iY  f i  I B  l l B l f a  w  .  ot! Inkomobiii razem z młoearnią. S p r a s o w a n a  s to m a
■ l l ł »  «  r n w  u y j e s t  z a b e z p i e c z o n a  od p o ż a r u .  Asekuracyazbyteczna.

W a ły  na sam osm arach pierścieniowych. Ekshaustor do autom atycznego układania plew. B ęb n y  do 
m łóćby grochu i kon iczyn y. M to ca rn ie  k o n ic z y n o w e  m te n e  i b. w y d a jn e . 707

M M 5-S O R M IC O  znakomite maszyny żniwne, ^ ^ ^ ^ a J o w r " ^
Pługi Briaiiskiej fabryki, typu Sacka, pujA^ytmimf V en tzk ic g o  dw u sk ib o w ce  
i k u lty w a tc i y . przerywacze faas’a i JCrynakowskitgo. B ro n y  Leerra, 

Wypielacze planet i Drzewieckiego. Walce CampDeila.

JCa Jarmarku 3(onłraktowym
J A P O Ń S K I E  W Y R O B Y  R Ę K O D Z I E L N I C Z E  

Jociojj z  Japonii
Dom k o n tr a k to w y f l -e  p i ę t r o , w  o s ta tn im  pcko.iu , o b o k  b u fe tu .

(Cały pokój udekorowany w  japońskim sivlu).

3 =  W  roku bieżącym przywiezieni na jarmarK olbrzymie pariye nowości —  tuwary z Japonii. =

Wipasialy wybór rszsaiiych ĵ pońs&ich wyrobów rgkcdsielsiczycb
Wspaniałe parawany buduar, i sy- "Japoński Papier-roudrc 30 k. i 60 k . ’ Podstawki do papieru i kopert 75 k.,

piał. od 20 rb. do 100 rb.
Obrazy artyst. od 1 50 do 75 rb. 
Filiżanki porcelanowe z ręczn. ma- 

low. od 1 rb. do 6 rb.
Imbryki porcelanowe ręczn. malow.

od 2 rb do 6 rb. 50 kop.
Imbryki glin. wpływające na przyj.

smak herbaty od 1 rb. do 1 rb. 50 k. 
Porcelanowe talerze, serwisy i po

pielniczki.

Japońskie maszynki do ogrzewania . 9S K- 1 "b 25 k., i rb. 50 k., 2 rb.,
e.ala 40 k. i 43 k., węgiel do tvch- 2 rb- 5°
że 15 kop. paczka. ' Papierowe latarki 85 k., 1 rb., 1 rb.

Ręka do drapania pleców 35 k., , 25 Ś • 1 rb. 5°  Ł
45 k., 75 k. i 90 k. !.japońska łamigłówka 35 kop.

Meta'

O
ołówkiem 1' 65 kop. jąki, małpy i jaszczurki 20 

Porcelanowe figur, i ptaki ruch. Japońskie pudełka do pudru z papier- 35—40 kop.
od 20 kop. do t rb. 50 kop. mache 43 k., 30 I:. 65 k. i 83 kop. Japońskie wiórki, przeistaczające się

Szkatułki lak. do robótek ręczn. Japońskie obsadki do piór szt. 15 k., w  wodzie w  kwiaty 5— 8 — 10— 15 k.
i pap. od t r. 50 k., 2 rb do 12 rb. k., .30 k. i 35 k. Maski z papieru 43 kop.

Porcelanowe i fajansowe wazy z ręcz. Japońskie pędzle do malowania 15 k., Papierowe serwetki do owoców 10 
mai. 20 k., 33 k., 45 k., t r. 50 k., 4 rb. 20 k- * 25 k- szt. t o - 113 k., tooszt. 83 k. i t rb.

Kółka do serwetek, portabak. 1 nnmd- j a p o ń s k i  pocz. papier i konerte z drze-
sztuki. pugilaresy i portm onetki, ’ Wa6ok., trb. , rb. 23 k. i 1 ro. 50 k. 
jedwabne i papierowe wachlarze. Japońskie różne zabawki i dużo in- 

jajjońskie perfumy 33 kop., 1 rb. Jedwabne wyszywane chusteczki, nych przedmiotów.
1 1 rb. 50 kop. ‘ ramki do fotografii. Poleczki i etażerki do upiękf

Japońskie mydło 20 kop. i 45 kop. Słomiane paneatt ścienne do pocz- 
japońskie „Sacbeties11 25!:. i 35 kop^j,. tówek 65 k.. 85!;. i 1 rb. 23 k.

U p r z e jm ie  p r o s z ą  W< P. K ijowian o d w ie d z ić  m ój m a g a z y n ,  w  k tó r y m  z n a jd u je  s in  w ie le  in t e 
r e s u j ą c y c h ,  o r y g in a ln y c h  i e i e g a  n ck ich  r z e c z y  n a  -1 d - j  nki i do  upiął c z e n i a  m ie s z k a ń .  886
Bezpłatny cennik żądajcie z mego głównego składu w kosyi: Moskwa, Tw ierskaja ul. Nr 24- IWag. „Japonia11 Jokoj.

do 50 rb.
W a zy  artystyczne „Saenma11 i „Kloa- 

zone“ od 3 rb. do 85 rb.

szetna
ścian 45 k., 75 k ., 1 rb. 25 k. 1 rb. 50 k. 
do 12 rubli.

F o zo stałe  w  ogran iczo n ej 
ilości egżcip plarzy K. podhorsK .ie|o

p o  obu stronaeh
C1ESR1NY
BERINGA

Do nabycia w Admlnistracyi „Dziennika Kijowskiego11, KreszczaWk 3 8 .
Cena: 2 rb., d la  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z ie n n ik a  K ijo w sk ie g o "  

I rb .  5 0  kop . PrzesyTka 55 kop,

m m

Róża aromatyczna. Konwalia aromatyczna, jjez aromatyczny.
Znakomita nowowynaleziona I  C T | U i C r | D f * | C r | D  226
woda kolońska fabryki Ł Ł l B I Ł f l W I Ł f l

otrzymana u K. Kiwińsk^ego, K r e sz c za ty k  Nr- 2 3 .

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczat/k Nr 33.
- ' ■ ■ - " " ■ ■ ■ v


